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NADAJNIKI Z PENTODAMI.
(Ciąg dalszy).

Nadajnik jednoczłonowy.
Będzie to nadajnik QRO „cc“ 

wyposażony w lampę PC7&o lub od­
powiednią*) i dający moc 80 watt 
lub nawet więcej. Uproszczony sze- 
mat z rys. 2 rozwinięty został na 
rys. 5. z dodaniem kompletnego 
zasilacza. Wartości elektryczne uży­
tych części i wymiary cewek po­
dane są pod rysunkiem. Jak widać 
z szematu, jest to tri-tet, wyposa­
żony we wszelkie możliwe „szyka­
ny". Ponieważ każdy kryształ kwar­
cu umożliwia pracę na 2 pasach, 
ilość kryształów przełączalnych (mo­
gą być też wymienne, choć prze­
łącznik jest wygodniejszy) zależy 
od ilości pasów, jaką chcemy po­
kryć. Np. kryształ dla pasa 80 m 
pozwala nam na pracę na 80 i 40 m, 
kryształ 40 m na 40 i 20 m itd. 
Oczywiście jak w każdym tri-tecie 
wydajność na fali harmonicznej jest 
gorsza. Nie mniej dla pokrycia 4 
pasów (80, 40, 20 i 10 m) wystar­
czą 2 kryształy (80 i 20 m). Jeśli 
chcemy mieć na 40 m większą wy­
dajność, dajemy 3 kryształy (jak na 
rysunku). Wówczas możemy fale 
kryształów tak dobrać, że będziemy 
mogli pracować na 80 m na jednej

*) W odm ian ie  „Q R P“ op isanego  x m tra  
użyć m ożna lam py PE n5/ir, z połączeniem  
k a to d y  ja k  rys. 3 i n ap . anodow ym  500 V.

fali, na 40 m na 2 różnych falach, 
na 20 m też na 2 różnych falach, 
zaś na 10 m na jednej fali.

Bezpieczniki kryształów należy 
dobrać zależnie od dat podanych 
przez wytwórcę. Naogół jednak do­
bry kryształ cięty według osi „X“ 
znosi 100 mA na 3'5 mc a nieco 
mniej na 7 mc. Kryształy cięte we­
dług osi „AT“ znoszą 200 mA na 35  
mc. Prąd płynący przez kryształ 
łatwo zmierzyć amperomierzem cie­
plikowym o odpowiednim zakresie 
(np. do 0'3 lub 0'5 A) włączonym 
w szereg z kryształem.

Zamiast przełącznika W2 zasto­
sować można również krokodyl 
z zaczepami na L1( ale przełącznik 
daje dużą wygodę.

Cewki L3 robimy oczywiście tylko 
dla tych pasów, na których chcemy 
pracować.

Miliamperomierz M służy dzięki 
jackom J3 i J4 do pomiaru zarówno 
prądu anodowego, jaki siatki osłon­
nej. Podobnie woltomierz V służy 
do pomiaru tak napięcia żarzenia 
Vj, jak i V2. Daje to znaczną oszczęd­
ność kosztów.

Na rys. 5 zaznaczono, gdzie moż­
na włączać modulację**).Oczywiście 
można przewidzieć też przełącznik

**) M odulacja s ia tk i chw ytnej om ów io­
n a  będzie oddzieln ie  n a  końcu  a rty k u łu .
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Rys. 5.

Spis części
v t -  P C  7 » .
V2 -  DCG V«o.
X1,X 2, X3 — k ry sz ta ły  k w arcu  dla pasów  

3'5, 7 i 14 m c ; o ile n a d a jn ik  m a 
pracow ać ty lk o  n a  2  p asach , w y s ta r­
czy oczyw iście jed en  k ry sz ta ł, n ie  
p o trz e b a te ż  w ów czas p rze łączn ik a  W 4 
i W 2 i odgałęz ień  n a  cew ce Lt.

L] — 1 0  zw ojów  d ru tem  c(> 1 '6  m m  w po d ­
w ójnej baw e łn ie  n a  cy lindrze o cj> 50 
mm, n aw ijan e  zwój przy  zw oju ; od ­
g a łęz ien ia  n a  drugim  i p ią ty m  zw oju 
(licząc od dołu), p ierw sze dla k ry sz­
ta łu  14 mc, d rug ie  dla k ry sz ta łu  7 m c; 
c a ła  cew ka dla k ry sz ta łu  3'5 mc.

L2 — ja k  Lt , a le bez odgałęz ień  ; n aw in ię ­
ta  n a  w spó lnym  cy lind rze  z Li, tuż 
przy  dolnym  końcu  Lt .

L3 — cew ka anodow a w ym ienna (rozstęp  
k o ńców ek  jednakow y  d la  w szystk ich  
p a só w ):
dla p a sa  80 m — 2 2  zw. d ru tem  go­
łym  <j) 2 mm n a  cy lindrze o cj> 75 mm, 
o dstępy  zw ojów  2  mm, odpow iednio  
u trw a lo n e  ;
d la  p asa  40 m — 12 zw. ru rk ą  cj> 6  mm 
w pow ietrzu , cj> w ew nętrzne  cew ki 75 
mm, o dstępy  zw ojów  3 m m ; 
dla p a sa  2 0  m — 6  zw, ru rk ą  cj> 6  mm 
w pow ietrzu , cj> w ew nętrzne  cew ki 
65 mm, odstępy  zwojów 3 m m ; 
dla p asa  10 m — - 3 zw. ru rk ą  (j) 6  mm 
w pow ietrzu , <j> w ew nętrzne  cew ki 
50 mm, odstępy  zwojów 3 mm.

(do rys. 5.):
L4 — cew ka an ten o w a , zm ienne sprzężenie  

z L3, 6  zw. ru rk ą  $  6  mm w pow ie­
trzu , <j> w ew n ę trzn e  cew ki 80 mm, 
o d stęp y  zw ojów  4 mm, odgałęz ien ie  
k lip sem  „fotograficznym ".

C4 — 500 cm w dob rym  g a tu n k u .
C2 — p ła sk i m ikow y 2000 cm  3000 V.
C3 — ja k  C2.
C4 — p ła sk i m ikow y 3000 cm 1000 V.
C5 —■ p ła sk i m ikow y 1500 cm  1000 V.
C6 — p ła sk i m ikow y 5000 cm 3000 V, lub 

odpow iedn ia  kom b in ac ja  (szeregow o- 
rów noleg ła) słab szych  k o n d e n sa to ­
rów.

C7 — no rm aln y  nadaw czy  100 cm.
C8 — 500 cm w dobrym  g a tu n k u  (raczej 

w iększe  odstępy).
C9 — ja k  C8; oba n ie  kon ieczne , o ile a n ­

te n a  n ie  w ym aga żadnego d o stro ­
jen ia .

C10 — 0-1 |aF 4000 V (lub 2 X  0-2 p,F 2000 V 
w  szereg).

Cu — 1 [J-F 3000 V*) (lub 2 X 2 ( i F  1500 V 
w  sze reg ; k o n d e n sa to r  te n  n ie  je s t 
k on ieczn ie  po trzebny ).

C«
Cl3
Cl*
Cl5
Ci»
Cn

— e le k tro lity  8  [xF 480 V.

*) P rzy  w łączan iu  m iliam perom ierza  
do J 3 k o n d e n sa to r  te n  dosta je  zw ykle u d e ­
rzen ia  napięciow e.



Rt — 15.000 SI 6 W z k lam erk ą .
R2 — 1.000 S2 1-5 W.
R3 — 0-5 B 2 A.
R4 — 30.000 S2 32 W (lub 2 X  15.000 Q 16 W) 

z k lam erk ą .
R5 — 2.000 SI 20 W*) z k lam erk ą .
Re \
R, f
R« V _  250.000 ST 1-5 W.
K9 i 
Rio i
Rn /
R12 — d la  sieci 110 V i dobrze w y k o n a n e ­

go TRj w ystarczy  60 S2 0'2 A.
Bj 1 — b ezp ieczn ik i zależne od uży tych
B2 }> k ry sz ta łó w  (podanej przez fab-
B3 ) ry k ę  ich  obciążalności).
Bt — b ezp ieczn ik  próżn iow y  „A lw ays" 0‘2 A.

J i \
"I2 > — jack i ty p u  w ykazanego  n a  rys . 5.
J 3 l
J 4 )
W 4 — p rze łączn ik  k ry sz ta łó w , w b. dob­

rym  g a tu n k u .
W., — sprzężony  z W ,, p rze łączn ik -k ró tk o - 

sp inacz  trzyzakresow y, n a  calicie, 
w najw yższym  g a tu n k u  (przy użyciu

fonia-grafia, który będzie np. spi­
nać klucz, włączać baterię siatki 
chwytnej i uruchamiać wzmacniacz 
mikrofonowy.

W całym układzie dążono do 
obniżenia kosztów xmtra przez za­
stosowanie tanich części odbior­
czych, znajdujących się na rynku. 
Dlatego też we filtrze zastosowano 
bloki elektrolityczne, po 3 w sze­
reg (pojemność wypadkowa ponad 
2'5 p.F z każdej strony dławika). 
Opory R6-T-Ru są to opory wyrów­
nawcze. Zarazem zaś rozładowują 
bloki po ukończeniu pracy.

Prostownik jednostronny z tanią 
rtęciówką DCG 1/1B0 aż nadto wy­
starcza dla skromnego zapotrzebo­
wania mocy. Oczywiście rtęciówką 
musi mieć oddzielny transformator 
żarzeniowy, gdyż przy przechodze­
niu na odbiór nie może być gaszo­
na. Transformator ten jest b. mały, 
a tylko dbać należy o dobrą izola­
cję między pierwotnym a wtórnym

*) Może za tem  p racow ać trw a le  obcią­
żony p e łnym  p rądem  anodow ym  -|- s ia tk i 
o s łonne j, choć no rm aln ie  je s t sp in an y  po 
n a s tro je n iu  x m tra .

np. p rze łączn ik a  ty p u  „ S ta r“ należy 
sp in ać  po 4 sp rężyny  rów noleg le).

W 3 — zw ykły  w yłączn ik , np. ty p  b ły sk a ­
w iczny.

S 4 > — zw ykłe w y łączn ik i sieciow e. 
łYg )
DŁt \ — no rm aln e  sekcy jne  d ław ik i wys. 
DŁ2 f cz. p rzys to sow ane  do zak resu
DŁ3 l frekw ency j pok ryw anego  przez
DŁ4 i  n ad a jn ik .
DŁ5 — p rzyna jm n ie j 25 H 150 mA.
DŁ6 — 2 H 250 mA.
K — klucz.
P  — p o te n c jo m e tr  np. 100 B.
TRt — transfo rm ato r** ) żarzen ia  rtęc iów k i, 

dający  2 '3V  5 A z  o dga łęz ien iem 'środk . 
TR-2 — tra n s fo rm a to r  anodow y i żarzen io ­

w y p en to d y  ; typ  2 X  500 V 250 mA 
uży ty  jak o  je d n o s tro n n y , lub  też 
1 X  1000 V 130 mA z o d g a łęz ien iem ; 
uzw ojen ie  żarzen iow e 4’5 V 2 A.

M — m iliam perom ierz D eprez do 150 mA. 
V — w oltom ierz e lek tro m ag n e ty czn y  do 6 V. 
A — am perom ierz  ciep likow y do 1 A lub 

1 '5A  (zależnie od an ten y ).
1 "r II — zacisk i dla w łączen ia  m odulacji

(s ia tk i chw ytnej).
III - r - I V — zac isk i d la  w łączen ia  u jem nego 

n ap ięc ia  s ia tk i chw y tnej (przy fonii).

uzwojeniem. Regulacja napięcia ża­
rzenia V2 odbywa się po stronie 
pierwotnej TR, (bo mały prąd). Jest 
ona b. ważna ze względu na trwa­
łość rtęciówki.

Jako transformatora anodowego 
użyć można starego transformatora 
np. 2 X 500 V o wystarczającej ob­
ciążalności. Można też na V) dać 
lampę prostowniczą próżniową jed­
nostronną 800 V 120 mA, tylko wów­
czas TR3 musi mieć 1 X  800 V lub
2 X 400 V, co da oczywiście mniejszy 
input.

Siatka osłonną V1 zasilana jest 
nie z oddzielnego prostownika lub 
kosztownego potencjometru, lecz 
(z powodów podanych w poprzed­
nich numerach „K. P.“) przez opór 
szeregowy R4. Opór ten jest tak do­
brany, by pozwolił na regulację na­
pięcia siatki osłonnej (przy Va =  
1000 V) w granicach od 250 V przy 
25 mA (30.000 fi X 0 025 A =  750 V, 
1000 — 750 =  250 V) względnie nawet

**) W zory dla ob liczan ia  tra n sfo rm a to ­
rów  podane  zo s ta ły  w nrze 3/29 „K ró tk o ­
falow ca Po lsk iego".



Rys. 6.

S p i s  c z ę ś c i  ( d o  r y s .  6 ) :
V, — AL2.
V, -  PC1/*).
V3 — AZ1.
V4 — DCG'/i50*
X — k ry sz ta ł kw arcu  (ew en tu a ln ie  w y­

m ienny , lub  k ilk a  n a  p rze łączn ik ).
h t —- śre d n ic a  cy lin d ra  40 mm , d ru t <j> 1'3 

m m  2 X  b aw ełn a , naw ijan e  zwój przy  
zw oju ; d la  k ry s z ta łu  3'5 mć : 19 zw o­
jów  : d la  k ry sz ta łu  7 m c: 8 zw ojów ; 
d la  k ry s z ta łu  14 m c : 3 zw oje; cew ka 
w y m ienna  lub  n a  p rze łączn ik .

L2 — śred n ica  cy lin d ra  40 mm , d ru t 1 ’3 
mm 2 X  baw e łn a , n aw ijan e  zwój przy 
zw oju ; d la  p a sa  3'5 m c : 42 zwoje ; 
d la  p a sa  7 mc : 17 zw ojów ; d la  p asa  
14 m c : 9 zw ojów ; d la  p a sa  28 m c :
3 z w o je ; cew ka w y m ien n a  lub  n a
p rze łączn ik .

L3 — ja k  Ls n a  rys . 5, w ym ienna.
L4 — ja k  L4 n a  rys. 5.
C4 — 300 cm w dobrym  g a tu n k u .
C, -  2 h-F 750 V.
C3 — 10.000 cm.
C4 — 3.000 cm p ła sk i m ikow y.
C5 — 100 cm k ró tko fa low y .
C6 — 100 cm p ła sk i m ikow y.

> — po 2.000 cm p ła sk ie  m ikow e, 4000 V.

Cc, — 3000 cm 1000 V, p ła sk i m ikow y.
C10 — 01 (jlF 4000 V.
Cu — 1500 cm  1000 V, p ła sk i m ikow y.

Cis — 5000 cm 4000 V bezindukcy jny .
C13 — 100 cm nadaw czy.
C14 ) — po 500 cm (raczej w iększe odstę- 
Cis ) py, s ta rszy  model).
C16 — 1 fiF 750 V.
C - t
(A  > — po 8 [xF 480 V (e lek tro lityczne).

Cao } — P ° 2 pF 4000 V.

R4 — 50.000 B 1-5 W.
Rj — 500 B 6 W z k lam erk ą .
R3 — 15.000 B 6 W z k lam erką .
R4 — 1.000 B 15  W.
R6 — 50.000 B 12 W z k lam erk ą .
Ri; — 2.000 B 20 W z k lam erk ą .
R7 — 0-5 fl 2 A.
R8 — 100.000 B 16 W.
R9 — ja k  R12 przy rys. 5.
B) — bezp ieczn ilt 150 mA.
B> — bezp ieczn ik  „A lw ays" 0-2 A.

j 11 — jack i ty p u  w ykazanego  n a  ry su n k u .

W, •— w yłączn ik  (np . sieciow y) w dobrym  
g a tu n k u ; sp in a  Ct i L, przy  p racy  
bez pow ie lan ia  frekw encji.

W2 — w y łączn ik  np. b ły skaw iczny  s ie ­
ciowy.

W3 \
W4 > — zw ykłe w y łączn ik i sieciow e.
w„ i



NOWA MAłA PENTODĄ
NADAWCZA PUILIPSA

Dla fal do 15 m. 
w dół.
Dla stopni wstęp­
nych w ięk szy ch  
nadajników, lub 
dla stopni końco­
wych małych na­
dajników.

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y

PUILIPS
S. A. W ARSZAW A, KAROLKOW A 36/44



DŁi \
DŁ ip j ,2 I — no rm aln e  sek cy jn e  d ław ik i wys. 
jjjT* f częst., p rzy s to so w an e  do zak resu

4 [ frekw ency j pok ryw anego  przez
1 n ad a jn ik .

DŁ; /
DŁS — p rzy n a jm n ie j 25 H 100 mA.
DŁ9 — p rzy n a jm n ie j 25 H 150 mA.
DŁin — 2 H 250 mA.'
K — klucz.
P — p o ten c jo m e tr 100 B.
TRj — tra n s fo rm a to r  dający  2 X  330 V 75 

mA i 2 X 2  V 1 A.

TRj — tra n sfo rm a to r  dający  4’5 V 1‘5A  
i 2'3 V 5 A z odgałęz ien iem  śr., oba 
uzw ojen ia  izo low ane od sieb ie  i od 
p ie rw o tnego  n a  3000 V.

TR3 — tra n s fo rm a to r  dający  I X  1100 V 
110 mA (lub 2 X  550 V 220 mA), z od­
gałęz ien iem , — oraz 4'5V 2 A.

Mj — m iliam perom ierz D eprez do 50 mA.
Ma — m iliam perom ierz  D eprez do 150 mA.
Vt — w oltom ierz  e lek tro m ag n e ty czn y  do 

6 V.
V-> — w oltom ierz  e lek tro m ag n e ty czn y  do 

3 V.
A — am perom ierz  ciep likow y do 1'5A.
Z acisk i I —V II i III - r -  IV : ja k  n a  rys . 5.

100 V przy 30 m A (30.000 fi X  0'03 A =  
900 V), do 300 V przy dowolnym prą­
dzie aż do 40 mA (lekkie przecią­
żenie siatki osłonnej). Np. dla uzy­
skania napięcia 300 V przy prądzie 
35 mA, włączyć należy opór :

“ 00=|0? =  2 0 .0 0 0 i!0035
Opór ten będzie wtedy obciążo­

ny m ocą:
0-0352. 20000 =  24-5 W.

Rzecz jasna, że o ile posiadamy 
już jakiś skromny prostownik, po­
zwalający na pobór prądu do 40 mA 
przy 300 V, to można go zastosować 
dla oddzielnego zasilania siatki 
osłonnej. Strata bowiem mocy rzędu 
25 W może nie zawsze być obojętną.

Na podstawie powyższego opisu 
łatwo sobie uzmysłowić, że jedno- 
członowy xmtr „cc“ z pentodą PC 1/50 
zastępuje właściwie trójczłonowy 
klasyczny układ z 3 triodami (koń­
cowa dla napięcia 1000 V), naogół 
bardzo kosztowny, bezporównania 
więcej skomplikowany i pobierają­
cy znaczną moc z sieci na pędze­
nie wszystkich członów, straty w ma­
łych zasilaczach członów wstępnych 
itd. Korzyść z zastosowania pento­
dy nadawczej jest tu jaskrawo wi­
doczna.

Aparat montujemy systemem do­
wolnym, ale oczywiście zasilacz bez 
szkody wbudowany być może we 
właściwy xmtr. W razie zastosowa­
nia fonii należy tylko uważać, by 
transformatory sieciowe nie oddzia­

ływały na modulacyjny. Natomiast 
niemal nieodzowne dla sprawnego 
działania układu jest staranne ekra­
nowanie obwodów połączonych ze 
siatką sterującą i katodą od obwo­
du anodowego. W tym celu prze­
widzieć należy poziomy ekran, 
w którym wykonujemy otwór o śred­
nicy lampy i lampę tak montujemy, 
że górna jej część wystaje ponad 
ekran. Ten zaś ostatni powinien być 
niejako przedłużeniem widocznej 
wyraźnie wewnątrz lampy i połą­
czonej z pierścieniem przytykają­
cym niemal do szkła — siatki osłon­
nej (podobnie dawniej montowało 
się np. lampy A442). Można też ca­
ły xmtr montować na blasze (alu­
miniowej) systemem wielopłaszczyz­
nowym, pod warunkiem zachowa­
nia należytego odstępu między cew­
kami a ekranem oraz pod warun­
kiem należytej izolacji przewodów 
wys. nap.

Teraz słów parę o strojeniu 
xmtra. Otóż odbywa się ono jak 
w zwykłym tri-tecie. Różnica m. i. 
polega na tym, że dzięki doskona­
łemu odekranowaniu siatką osłon­
ną i chwytną siatki sterującej od 
anody, obwód siatkowy może pra­
cować na tej samej fali co anodo­
wy. Ze względu na prąd wys. cz. 
płynący przez kryształ należy jed­
nak uważać, by obwód LjLa/C! nie 
był zbyt bliski rezonansu z L3/C7. 
Obwód LiLj/Ci powinien być zaw­
sze dostrojony do frekwencji w y ż- 
s z e j, niż załączony w danej chwili



kwarc. Do jakiej, pokaże nam pró­
ba, przy czym obserwujemy ampe­
romierz antenowy i zachowanie się 
bezpiecznika kryształu. Wszelkich 
strojeń dokonujemy przy obniżo­
nym do połowy napięciu anodowym.

Opór R6 ustawiamy tak, by przy 
pełnym napięciu anodowym i zer­
wanych drganiach (spięty C4 i C7) 
moc wyładowana na anodzie nie 
przekroczyła 40 W (np. 40 mA przy 
1000 V). Przy pracy normalnej R3 
może być spięty (W3), lub nie, jed­
nak w tym drugim wypadku zbyt 
duże ujemne napięcie siatki może 
pogorszyć sprawność, zaś znaczny 
wówczas spadek napięcia (bo duży 
prąd płynący przez R6: anodowy 
i siatki osłonnej) zmniejsza też input.

Opór Rj ustawiamy na optimum 
wydajności układu, oglądając się 
jednak i na bezpieczeństwo kry­
ształu, które nie może ucierpieć. 
Podobnie ma się rzecz i z R4. Na­
leży zastosować raczej n i s k i e  na ­
p i ę c i e  na s i a t c e  o s ł o n n e j .  
Jeśli nie wierzymy podanej warto­
ści oporu R4 i wskazaniom miliam- 
peromierza, należy zmierzyć dobrym 
woltomierzem wprost napięcie mię­
dzy siatką osłonną i katodą.

Przy zerwanych drganiach na­
stawienie R4 jest ściśle zależne od 
Rr> i naodwrót. Dlatego też przy 
wszelkich zmianach jednego, należy 
zretuszować i drugi.

Po optymalnym wystrojeniu xmtra 
na wszystkie po kolei fale, na któ­
rych będzie pracować, warto poło­
żenia kondensatorowi wartości opo­
rów szczegółowo zanotować. Dobre

wystrojenie opisywanego nadajnika 
jest dość żmudne, zwłaszcza, jeśli 
chcemy kryształom zapewnić 100 % 
bezpieczeństwo. Ale opłaca się bez­
względnie. Nie należy tylko śrubo­
wać zbytnio input, zwłaszcza przy 
nie nadzwyczajnym krysztale.

Sprzężenie antenowe i dostroje­
nie anteny dobieramy jak w każ­
dym xmtrze. Zwrócić uwagę należy 
na fakt, że silne obciążenie anteną 
xmtra raczej odciąża kryształ.

Nadajnik 2-członowy.
Dla hams, którzy chcą poprostu 

zmodernizować obecnie posiadany 
xmtr COPA z triodą na końcu, dla 
tych, którzy nie mogą sobie dać 
rady z neutralizacją, dla tych, któ­
rzy uważają xmtr jednoczłonowy 
„cc“ za zbyt trudny (?) w obsłudze, 
dla tych, którzy chcą mieć lepszą 
fonię niż przy użyciu poprzednio 
opisanego układu, dla tych wkońcu, 
którzy chcą z lampy wyciągnąć 
maksimum, czego bezwzględnie 
w układzie jednoczłonowym nie uzy­
skają, — polecam dwuczłonowy xmtr 
z 2 pentodami. Pierwszy człon, to 
zwykły tri-tet z pentodą n. cz. (tu 
AL2), drugi, to normalny PA, ale 
b e z  n e u t r a l i z a c j i ,  z pentodą
p c v Bo.

Rys. 6 podaje nam układ połą­
czeń tego nadajnika. Poniżej zaś 
zamieszczony jest spis części z po­
daniem wartości. (C. d. n.).

Jan  Ziem bicki*) 
SP 1A R .

*) Lwów, B ielow skiego 6, te l. 20320.

Kącik ultrakrótkofalowi].

SUPERREAKCJA.
Zasłużone powodzenie, jak im  oddaw na 

cieszy się su p e rreak c ja  n a  falach  u ltra k ró t­
kich z jednej, a  św ieży w zrost za in te reso ­
w ania  tym i fa lam i u naszych am atorów  
z d rug ie j s trony , w yw ołały potrzebę o p ra ­
cow ania tego  tem a tu  n a  Tamach „K. P .” , 
w sposób bardzie j system atyczny .

Chcemy przez to  oszczędzić zain tereso ­
w anym  czasu n a  szukanie i w ertow anie

odpowiednich publikacy j, n ie  w szędzie i nie 
zaw sze ła tw o dostępnych.

Pew ne, św iadom e nieścisłości ilościowe, 
zw łaszcza w w ykresach  ilu stru jących  p rze ­
biegi w obwodach i lam pach, m ogą być 
w ytłum aczone am ato rsk im  ch arak te rem  
poniższej p racy , uw zględniającej raczej 
s tronę  jakościow ą tem atu .

R ozpatrzym y tu  zasadnicze uk łady



A rm stro n g a  i F lew ellinga (obecnie t. zw. 
self ąuenched) w ich zastosow aniu  na  
u. k. f., poprzedzając je k ilku  w iadom o­
ściam i pom ocniczym i o obwodach rezonan­
sowych i reakcji zw ykłej.

G dybyśm y p rzy  k reślen iu  schem atu  od­
biornika w prow adzili skalę  g rubości linii, 
oznaczającą w iększe lub m niejsze znacze­
nie danej części składow ej, to  zaw sze ob­
wód detekcji, złożony z cewki i kondensa­
to ra , byłby w yciągn ię ty  solidnym i 5 m /m  
grubości lin iam i, p rzy  liniach p rzed s taw ia ­
jących inne części składow e odbiornika — 
rzędu setnych  m ilim etra  (h i!) .

Bo też  je s t on „conditio sine qua non” 
każdej in s ta lac ji odbiorczej.

W  ty m  obwodzie, odpowiednio dostro ­
jonym , s ta c ja  nadaw cza w zbudza p rądy  
szybkozm ienne, w yw ołując n a  zaciskach 
kondensato ra  s tro jen ia  szybkozm ienne n a ­
pięcia. N apięcia  te  s te ru ją  z kolei p rzy łą ­
czoną lam pę detek to row ą, k tó ra  je  p ro ­
stu je , aby  m ogły  być u jaw nione w słuchaw- 
kacK

Z nam y działanie lam py detektorow ej, 
a  w  szczególności je j silnie p o garsza jącą  
się spraw ność (kw adratow a c h a rak te ry ­
sty k a !) p rzy  zbyt m ałych napięciach s te ru ­
jących s ia tk ę  i w konsekw encji, dążym y do 
tego, aby s ta c ja  nadaw cza w zbudzała na 
obwodzie m ożliw ie duże nap ięc ia  zmienne. 
M usim y, zatem , poznać po trzebne ku  tem u  
w arunk i i stosow ane p rzy  tym  sposoby. 
S tosu jem y n. p. u lepszenie części sp rzęg a­
jące j obwód z polem  stacji- nadaw czej, 
a  więc kom binacje antenow e, an ten y  k ie­
runkow e i reflek to ry .

A n teny  kierunkow e, używ ane oddaw na 
w  w ielkich kró tkofalów kach  tran socean icz­
nych, nie znalazły  u am ato rów -kró tkofa- 
lowców w iększego zastosow ania, gdyż w y­
m ag a ją  dużej w olnej p rzes trzen i d la  in s ta ­
lacji reflek torów . P o siad a ją  one sw oje za­
le ty  i w ydajność rów nież i n a  fa lach  u l t r a ­
kró tk ich , pozw alając n a  zm niejszenie mocy, 
po trzebnej do p rzekroczen ia  danej odle­
głości, p rzy  czym n a  u. k. f. w ym iary  i ob­
jętości an ten  k ierunkow ych ła tw ie j m ogą 
być dostosow ane do am ato rsk ich  m ożli­
wości.

D rugi sposób, to  w zm ocnienie lam pow e 
w ysokiej częstości. Jakko lw iek  n a  fa lach  
k ró tk ich , p rzy  now oczesnych pentodach, 
dość w ydajne, to jednak  n a  u. k. f. w ydaj­
ność ta  s ta je  się p rob lem atyczną, gdyż 
szczątkow e pojem ności w ew nętrzne, is tn ie ­
jące  tak że  i w  pen todach , oraz trudności 
w  odekranow aniu  poszczególnych stopni 
w. cz., zm nie jsza ją  często spółczynnik 
w zm ocnienia lam py do jedności, lub naw et, 
w  m ia rę  sk racan ia  fa li, pow odują zam iast 
w zm ocnienia osłabienie przychodzącego 
sygnału.

Z tych  względów , ab s trah u ją c  od u ż y t­
ku am erykańsk ich  lam p ty p u  „aco rn”, m ało 
u nas rozpow szechnionych, w zm ocnienia 
w. cz. na  u. k. f. n ie  stosu jem y. Co n a j­
w yżej dajem y stop ień  w. cz. z pen todą dla 
uniezależn ien ia  się od an teny .

Trzeci sposób to  ulepszenie w łasności 
e lektrycznych obwodu na  drodze „m echa­
n iczne j”, przez użycie lepszych części sk ła­
dowych, o m niejszych s tra tach . Chociaż 
(sposób ten , zaw sze pożądany, a  n a  u. k. f. 
nieodzowny, n ie daje  zby t daleko idących 
rezu lta tów , to  jednak  ze w zględu na  zna­
czenie w łasności obwodu dla rozw ażań 
o reakcji i superreakcji, zajm iem y się nim  
bliżej.

P rzede  w szystkim  w prow adźm y n as tę ­
pu jące oznaczenia w obwodzie:

R ys. 1.

h  —  sam oindukcja  cewki obwodu. N a  fa ­
lach kró tk ich  liczym y w m ikrohenrach —  
na u. k. f. w cen tym etrach  sam oin- 

_  dukcji.
C —  pojem ność kondensato ra  obwodu. L i­

czym y w p F  (p iko faradach ).
R —  opór w obwodzie d la  prądów  szybko- 

zm iennych p rzy  danej frekw encji. L iczy­
m y  w omach. S k łada się on:

l a )  z oporu omowego d ru tu  cewki dla 
danej frekw encji;

lb )  z oporu omowego połączeń od cewki 
do p ły tek  kondensato ra  (sp rężynka  w  ro ­
to rze ). S ą one znacznie w iększe p rzy  w. 
cz., niż p rzy  prądzie  sta łym  (sk in  e f e c t ) ;

2) z innych oporów zastępczych, s t ra ty  
n a  k tó rych  są  rów ne następu jącym :
a ) s t r a ty  d ielek tryczne w  izolacji kon­

d ensa to ra  obwodu, w  szkielecie i w pod­
staw ce cewki;

b) s t r a ty  w ynikające ze złej izolacji 
obwodu (n ieum ieję tny  m ontaż i inne 
przygodne s tra ty , np. „este tyczne” zag i­
nan ie  d ru tów  pod kątem  p ro s ty m );

c) s t r a ty  n a  p rom ieniow anie obwodu;
d) dodatkow e s t r a ty  d ielek tryczne 

w  przyłączonym  do obwodu cokole lam py 
detekcyjnej i w je j podstaw ce;



e) s t r a ty  n a  p rąd y  w irow e w  o tacza ją ­
cych obwód m asach  m etalow ych (ram y 
kondensato ra , chassis).

W szystk ie  te  w ym ienione opory rosną 
szybko z frekw encją  i n a  u. k. f. p rzed s ta ­
w ia ją  już znacznie szkodliw e w artości.

Zaznaczm y, dla dokładności, że s tra ty  
d ielektryczne tłum ią (obn iża ją) napięcie 
głów nie na  kondensatorze, a s t r a ty  omowe

(w. cz.) tłu m ią  (zm nie jsza ją) p rąd  głów ­
nie w cewce,

Wszystkie własności elektryczne obwodu 
rezonansow ego m ogą być określone przez 
trz y  w yżej w ym ienione w ielkości L , C i R.

W dalszym  ciągu zajm iem y się d rg a ­
n iam i w  obwodzie. (D. c. n .)

B o rys  B orysow ski* ) 
PL363

CO TO JEST DECYBEL?
Tak często spotykamy się w tech­

nice krótkofalowej z jednostką zwa­
ną decybelem  (w skrócie db) a jed­
nak rzadko który z krótkofalow­
ców zdaje sobie sprawę, jaka jest 
definicja decybela i co słowo to 
wogóle oznacza.

Decybel jest jednostką tłumie­
nia. 1 to jednostką używaną nietyl- 
ko dla charakteryzacji krzywych 
rezonansu (w skali logarytmicznej), 
lecz i dla wszelkich porównań, gdy 
chodzi o podanie stosunku dwu 
napięć, prądów, czy mocy, w sposób 
wygodny matematycznie (jak to po­
niżej zobaczymy) a dający zarazem 
jasne pojęcie o uzyskanym np. 
wzmocnieniu (a zatem z y s k u  na­
pięcia, prądu, czy mocy), lub na- 
odwrót: wynikłej w jakiejś części 
aparatury (nadawczej lub odbior­
czej) s t r a c i e .

Zanim przystąpimy do zdefinio­
wania najbardziej rozpowszechnio­
nej jednostki tłumienia, jaką jest 
decybel, zaznaczyć należy, że nie 
jest on jedyną jednostką używaną. 
Zwłaszcza w literaturze europejskiej 
(z wyjątkiem angielskiej), często 
spotkać się możemy z jednostką 
tłumienia zwaną neperem; wkońcu 
istnieje jeszcze b e l(=  7T0 db) a w aku­
styce phon. Matematycznie bel, de­
cybel i phon — oparte są na lo- 
garytmach dziesiętnych, zaś neper — 
na logarytmach naturalnych.

Jeśli mamy dwie moce W, i W.,, 
przy czym chcemy wyrazić w belach 
w jakim stosunku Wl jest większe 
od W.2, możemy napisać równanie:

Wi (1)n = l° 0 u - w l
gdzie n w belach.

Z równania (1) wynika, że:

W - 10" (2)
Jeśli więc n =  1, czyli w wypad­

ku takiego stosunku Wt do W2, 
który określamy jako 1 bel, — t o :

w,
=  10

W 2 (2a)
Widzimy więc, że 1 bel jest jed­

nostką wcale dużą, bo odpowiada 
stosunkowi mocy 10:1. W prakty­
ce wprowadzono zatem jednostkę 
mniejszą a mianowicie decybel, przy 
czym 1 decybel =  10 belów.

Równania (1) i (2) dla decybela 
brzmieć będą:

n r
(3)7 / 1  7 W In =  10 logvt w>

w  = 1010
(4)

gdzie n w decybelach.
Jeśli chcemy się przekonać ja­

kiemu stosunkowi mocy odpowiada 
1 decybel, wstawiamy n =  1 i otrzy­
mujemy :

W, „ Ł  — -  (4a)
= 1 0 , 0

1-259

Jak już wyżej wspomniano, jed­
nostkami tłumienia wyrażać można 
nietylko stosunek dwu mocy, lecz 
i napięć lub prądów. Ponieważ jed­
nak moc jest proporcjonalna do 
kwadratu napięcia lub prądu, czyli 
(ogólnie):

( * M 4J  <*>
Wt
w.2



zatem dla określenia w decybelach 
stosunku napięć otrzymamy rów­
nanie:

n’ — 2 .1 0  log10 \ = 2 0  log10 ^  (6)*) 

i analogicznie dla prądów :

n’ = 2 0 lo g 10jj  (7)
Stąd :

I h  =  10*>  (8 )
V2

h = i o Yo (9)
h

Dla jednego decybela (czyli n’ =  l ) 
mamy stosunki:

\  =  1 0 $  = 1-122 (8 a)

^ =  10^5 = 1 -2 2  (9a)

Podobnie, jak dla decybeli, uło­
żyć można równania dla nepera 
I tak dla napięć:

m ’ =  In  y r  (10)

skąd
\  =  e m’ (1 1 )

przy czym m’ w neperach, e =  
2 71828... (zasada logarytmów natu­
ralnych).

Dla prądów :
m’ =  ln k  (12)

i 2
zaś dla mocy, wskutek istnienia za­
leżności kwadratowej przedstawio­
nej ogólnie równaniem (5) otrzy­
mamy :

m = i l n w 1 <13>
Jeśli porównamy np. równania 

(8) i (11), dostaniemy:
m’ H A\

■io 20 =  e (14)
Stąd:

~  =  772'. logi o e (15)
i i  — 20 /?z'. Zogr10 e =  8 686 m (16)

Czyli, że 1 neper =  8-686 decy­
beli, względnie 1 db =  0T15 nepera.

Poniższa tabelka podaje decybele 
dla różnych stosunków mocy, na­
pięć i prądów:

Db Wi
W2

V, I,

v t lub r Db
W,
w 2

Vi I,

^ lub t

0-1 1-023 1-012 12 15-85 3-981
0-5 1-122 1-059 15 31-62 5-62
1-0 1-259 1-122 20 ioo-o 1000
1-5 1-413 1-189 25 316-2 17-78
2-0 1-585 1-259 30 1000 31-62

3 1-995 1-413 35 3162 56-24
4 2-512 1-585 40 10* 100
5 3-162 1-778 50 105 316
6 3-981 1-995 60 10" 1000
7 5-012 2-239 70 10’ 3163
8 6-310 2-512 80 108 10000
9 7-943 2-818 90 109 31630

10 10-00 3-162 100 1010 100000

N a pod staw ie  ta b e lk i sporządzony  je s t w ykres , pon iżej zam ieszczony, a p rz e d s ta ­

w iający  Db =  f ( | ^ )  i Db =  f w zg'. P rzy  zachow an iu  sk a li logary tm icznej

są  to  lin ie  p ro s te .
Oczywiście stosunki mocy, na-

*) Dla W, = wu W2 =  wit F, =  c, i V =  n2, P*ę« cz7  P?4dów nie “ ^szą być 
oczyw iście ri =  n. liczbami większymi od 1 (zysk)



Może być wyrażony stosunek od­
wrotny, w formie np. (stra­
ta, jednak Wj jako moc odniesienia). 
Wówczas decybele, jako logarytmy 
ułamków rzeczywistych, mają znaki 
ujemne, ale ich wartości bezwzględ­
ne są równe wartościom podanym 
w tabeli. I tak np. powyższemu
s t o s u n k o w i o d p o w i a d a  —10 
db.

Jeśli chodzi o jednostkę „phon“, 
z którą radiotechnicy spotykają się 
dość często w elektro-akustyce, to 
liczbowo jest on równy decybelowi. 
W odróżnieniu jednak od decybela, 
który jest liczbą względną, phon 
jest jednostką bezwzględną, gdyż 
1 phon =  3 3 . 10-4 dyn/ cm2. Odpowia­
da to najsłabszemu głosowi, jaki 
jeszcze normalne ucho ludzkie jest 
w stanie uchwycić. Nie od rzeczy 
będzie nadmienić, że przy głosie 
odpowiadającym 130 phonom ( =  +  
129 db od poziomu 1 phona licząc) 
następuje już bolesne odczuwanie 
głosu. Jest to jednak, jak łatwo obli­
czyć, siła blisko 1018 (czyli 10 bilio­
nów) razy większa, niż przy 1 phonie. 
Tak olbrzymią rozpiętość dynamicz­
ną posiada ucho ludzkie. Nadmie­
nić też wypada, że logarytmiczny 
charakter jednostek tłumienia szcze­
gólnie dobrze odpowiada charakte­
rowi odczuwania różnych natężeń 
głosu przez nasz zmysł słuchu.

Stosując zwykłe jednostki tłu­
mienia, obieramy zazwyczaj jakiś 
poziom odniesienia. A więc np. dla 
krzywych rezonansu jest to wierz­
chołek krzywej rezonansu. Dla ob­
wodów telefonicznych przyjmuje się 
normalnie moc 10 ~ 3 watta wydzie­
loną na oporności 600 fi.

Oczywiście przy podawaniu zy­
sków i strat na poszczególnych 
członach skomplikowanego amplifi- 
katora mikrofonowego mówić mo­
żemy np. o zysku w db (w myśl

wzoru (3)) na jednym z członów, 
albo też porównywać wprost moc 
wyjściową do wejściowej. Ze wzglę­
du na logarytmiczny charakter jed­
nostki tłumienia, możemy straty 
i zyski na różnych członach doda­
wać do siebie arytmetycznie. Weź­
my dla przykładu wypadek 3 am- 
plifikatorów (nazwijmy je A, B i C)

Rys. 1.

połączonych ze sobą w szereg, przy 
pomocy dość długich linii, oczywiście 
nie wolnych od strat. Przyjmijmy, 
że amplifikator A daje zysk 8 db, 
linia A-B stratę 1 db, amplifikator B 
zysk 15 db, linia B-C stratę 2 db 
i wkońcu amplifikator C zysk 12 
db. Bilans końcowy wygląda zatem 
jako: 8 - 1  +  1 5 -  2 + 1 2  =  32rf6.

J A N  ZIEMBICKI*)  
SP1AR.

*) Lwów, B ielow skiego 6, te l. 203-20.

IV. Międzynarodowe Zawody P. Z. K. 16.V. — 30. V. 1937
R egulam in w  num erze  kw ietn iow ym .



QSO
Bliżej i dalej 
—  najda le j,
pow ietrzem , ziem ią naw skroś 
w e te rze  k rzy żu ją  się fa le , 
przez m orza rzu ca ją  m ost.

Dźwięki donośne i słabe 
tr z a sk a ją  m ilionem  rac.
P rzes trzeń , jak  w ieża Babel, 
śpiew a sym fonię W A C .

N ie m a A m eryk i A fryk , 
je s t  C Q D X D C  — 
zaklę ty , n ieznany  św iat 
kluczem  m e t r  
kluczem  w a t t  
o tw iera  się, gdzie chce.

Y  L S, O M S  bez im ienia!
Obcy lu d z ie —ija k  ja  —  zw yczajni! 
Dobywa w as z n ie istn ien ia

Q R K  9 
Q S A 5
daleki, n a trę tn y  nadajnik .

Z ch rypką p rzy  m ikrofonie, 
z ręk ą  n a  kluczu M orse’a 
o tw iera  w am  u sta , p o trząsa  w am  dło- 
u ltra  F  B i na jgo rsza . [nie

Nie m a już g ran ic  dla nas!
Cóż nam  p aszp o rty  i cTa!
Cóż, że n a  lądach i oceanach 
burza, i m rok, i m g ła?

Do bliskich, dalekich ziem 
S P  1 ... —  nieznany  sam otnik  
przesy łam  pomimo QRM —  QRM 
b ra te rsk i pokłon 
73S, 73S, 73S

stokro tny!
E dw ard  S zy m a ń s k i

TELEW IZJA.
Telewizja a astronomia. W  S trasb u rg u  

odbyła się niedaw no w ystaw a telew izyjna. 
W czasie w ystaw y  w ygłosił p ro feso r a s tro ­
nom ii, L allenm and, odczyt, w k tó rym  s tw ie r­
dził doniosłość w ynalazku telew izji d la  ba­
dań astronom icznych i podkreślił, że po­
stępy  dokonyw ane w dziedzinie telew izji 
s ta w ia ją  przed astronom ią  cały szereg  no­
w ych możliwości, k tó re  rozszerzą pole do­
św iadczeń oraz g ran ice  w iedzy ludzkiej.

Telewizja we Włoszech. Rzym  posiada 
obecnie m ałą  s tac ję  te lew izy jną , służącą 
w yłącznie celom dośw iadczalnym . R adiofo­
n ia  w łoska zam ów iła dwie s tac je  te lew izy j­
ne nadaw cze d la  nadaw an ia  regu la rnych  
program ów . Jed n ą  z tych  stacy j o trzym a 
Rzym , d ru g ą  M ediolan, k tó ry  będzie obsłu­
g iw ał i T uryn , do k tó rego  położono wzdłuż 
now ow ybudow anej a u to s tra d y  kabel d la  
radiofonii i telew izji.

Programy telewizyjne w Anglii. Spraw a 
program ów  telew izyjnych n astręcza  duże 
trudności, nad k tó rym i g łow ią się k ierow ­
nicy stac ji te lew izy jnej. T rudności te  w zm a­
g a  jeszcze niem ożność odbyw ania w ielu prób 
przed w ystaw ieniem  obrazu, ta k  ja k  to 
czyni k inem ato g ra fia , k tó ra  ta k  długo p ró ­
bu je  dane sceny, aż  w ypadną doskonałe;

te lew izja  m usi zadowolić się jedną  lub co 
najw yżej dw iem a próbam i, a  obrazy z życia 
idą bez prób.

Cock G erald, dy rek to r w ydziału p ro g ra ­
mowego ang ielsk iej telew izji, ułożył p ro ­
je k t program ów  telew izyjnych. P rog ram y  
te  dzieli n a  dw ie zasadnicze g ru p y : p ie rw ­
sza  to  p ro g ram y  w yśw ietlane w specja l­
nych salach  telew izyjnych, d ruga  g ru p a  to  
p rog ram y , przeznaczone d la  odbierania 
w dom u; dalej dzieli p ro g ram y  n a  k sz ta ł­
cące i rozryw kow e; zam iast tran sm is ji 
z sal tea tra ln y ch , k tó re  to  tran sm is je  n a ­
tr a f ia ją  jeszcze na  duże trudności, będą n a ­
daw ane jednoaktów ki oraz poszczególne 
sceny z dzieł k lasycznych; z w iosną w yru ­
szą „oka te lew izy jne”, w zorem  m ikrofo­
nów, n a  o tw a rtą  p rzes trzeń , by podaw ać 
sceny z życia.

N ie je s t to  o sta tn ie  słowo w w ykonaniu 
p rogram ów  telew izyjnych i w iele zapew ne 
jeszcze zm ian przyn iosą  doświadczenie 
i p rak ty k a . W ydział program ow y w ydał 
odezwę do telew idzów  i szerszej publiczno­
ści, w k tó re j p ro si o nadsy łan ie  uw ag, 
spostrzeżeń  i rad , odnoszących się do p ro ­
gram ów  telew izyjnych.

Z  o k a z ji zb liża jących  się Ś w ią t z a s y ła m y ^ w s z y s tk im j ia s z y m  P renum era torom , 
C zy te ln iko m  i S y m p a ty k o m  życ zen ia  „ Wesołego')" A lle lu ja " .

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA .
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Z KRAJU I ZE ŚW IATA.
Mgr. J. Świtalski (PL376) ze Lwowa do­

nosi nam  o uzyskaniu  licencji nadaw czej; 
znak w ywoławczy SP1M J.

Automatyczne „cq”. N iem iecki am a to r 
„D 4Y RI* zbudow ał sobie au to m at do w y­
w oływ ania „eq” ; m ały  m otorek porusza 
pas z ta śm y  film ow ej, n a  k tó re j w ycięto 
otw orki n a  znaki M orse’a, a  w ięc: cq, cq, 
cq de D 4yri D 4yri cq, cq i td . A p a ra t 
działa  podobno bardzo dobrze. A m ator ten  
p racu je  we w tork i i środy o 6  godz. MEZ 
i p rosi o nasłuchy  i uw agi.

IX. Międzynarodowe Zawody A. R. R. L. 
odbyw ają się w r. b. w  dw u seriach : od 6 . 
m arca  (0001 GM T) do 14. m arca  (2359 
GMT) i od 20. m arca  (0001 GMT) do 28. 
m arca (2359 G M T). P ierw szy  okres są  to  
zawody graficzne , d rug i to  zaw ody fonicz­
ne. R egulam in  zawodów je s t n iem al iden­
tyczny z zeszłorocznym . W konkursie  fo ­
nicznym  obow iązują g ru p y  5-o cyfrow e 
'(zam iast 6 - 0  cyfrow ych). O stateczny  t e r ­
m in nadsy łan ia  spraw ozdań: 28. m a ja  1937. 
Szczegóły regu lam inu  zna jdą  za in te re so ­
w ani w lutow ym  num erze „Q ST” . Żałować 
należy, że zarząd  A. R. R. L. n ie  pow iado­
m ił klubów  zagranicznych ani redakcyj 
czasopism  krótkofalow ych o te rm in ie  za­
wodów. W skutek  tego  np. „K rótkofalow iec 
P o lsk i” pow iadom iony został o zaw odach 
p ryw atn ie  p rzez  jednego z członków L. K. 
K., k tó ry  p renum eru je  „Q ST” a  k tó ry  
w  dodatku num er lutow y tego  m iesięcznika 
do sta ł z m iesięcznym  opóźnieniem .

W4DLH prosi nas o powiadomienie 
w szystkich  nadaw ców  SP, że będzie n a s łu ­
chiw ał codziennie od 2 0 . do 28. m arca  w go­
dzinach: 12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 20.00 
i 21.00 GMT polskich fon istów , n a  f r e ­
kw encjach od 14000 do 14150 kc i od 14250 
do 14400 kc. P ro s i o w yw oływ anie go tr z y ­
k ro tn e  i trz y k ro tn e  podaw anie w łasnego 
znaku, przez 5 m inut. K ażdei słyszanej s ta ­
cji W 4D LH  w yszle k a r tę  Q SL a  n ieza leż­
nie od tego  s ta ra ć  się będzie o QSO i w  tym  
celu odpow iadać bedzie w  tych  dniach
0 godz. 12.45, 13.45, 14.45, 15.45, 20.15
1 21.15 GMT słyszanym  stacjom . W 4D LH  
n ad a je  n a  14200 kc  m ocą 1 kW . Do odbioru 
zbudował osta tn io  cały  szereg  an ten  re ­
flektorow ych, każda  połączona z osobnym 
odbiornikiem  (oczyw iście su p ery !). Do n a ­
daw ania n a  2 0  m  służy  re f lek to r obrotow y 
um ieszczony n a  potężnym  m aszcie k ra to ­
wym.

Nowa stacja krótkofalowa. W Sofii 
p racu je  od n iedaw na s ta c ja  k ró tkofalow a 
o mocy 15 kW  n a  fa li 20’04 m ; audycje 
odbyw ają się w  niedziele od godz. 19 do 23, 
w dni pow szednie od godz. 12 do 13 i od 
18’30 do 21’45 godz.

W  Turcji w Ankarze m a pow stać now a 
s ta c ja  k ró tkofalow a o mocy 12 kW.

Kurs krótkofalowy A. O. Z. S. A kade­
m icki O ddział Związku S trzeleckiego we 
Lwowie, doceniając znaczenie k ró tk o fa la r­
s tw a  dla celów obrony państw a, zo rgan i­
zował w m iesiącach listopadzie  i g rudn iu  
19l36 r. K urs k ró tkofalow y d la  członków 
Z. S.

K urs sk ładał się z części technicznej, 
oraz nauki a lfab e tu  M orse’a  i koresponden­
cji krótkofalow ej.

N a część techniczną złożyły się odczyty 
na  tem a ty  z dziedziny rad io technik i i k ró t­
ko fa la rs tw a , k tó re  w ygłosili w ybitn i znaw ­
cy tych  zagadnień, członkowie Sekcji T ech­
nicznej „Lwow skiego K lubu K rótkofalow ­
ców” Pp.: W itold K orecki SP1GY, Ja n  
Z iem bicki SP1A R  oraz T adeusz Kopaczek 
SP1LA. K urs M orse’a  ora#  prak tyczne po­
kazy  korespondencji na  kró tkofalow ej s tac ji 
A. O. Z. S-u o znaku wywoławczym  
SP1GX, prow adził k ierow nik Sekcji R adio­
technicznej M gr. Ja n  św ita lsk i.

U czestn icy  k u rsu  w  liczbie 35, o trzym ali 
podstaw ow e w iadom ości z dziedziny rad io ­
techniki i k ró tk o fa la rs tw a  i n iew ątpliw ie 
p ropagow ać będą idee k ró tkofalow e n a  te ­
ren ie  Oddziałów Z. S., p rzyczyniając się do 
popularyzacji te j p ięknej, a  ta k  niezbędnej 
d la  obrony p ań stw a  p racy . —  N a tym  m ie j­
scu Z arząd  A. O. Z. S-u w yraża  gorące 
podziękow anie P p .: W. K oreckiem u, J . 
Ziem bickiem u i T. Kopaczkowi za życzliwą 
w spółpracę, dzięki k tó re j ku rs  s ta ł n a  w y­
sokim  poziom ie, p rzynosząc w iele korzyści 
uczestnikom .

Stacja SP1AR ze Lwowa p racu je  obec­
n ie  na  QRO w  pasie  56 mc i prosi w szy st­
kich polskich krótkofalow ców  po siad a ją ­
cych dobre odbiorniki superreakcyjne, 
a  zain teresow anych  w próbach n a  duże 
odległością o porozum ienie się (w p ro st na 
ad res SP1AR), celem u sta len ia  dogodnych 
term inów  dla prób (jednostronnych) za­
sięgu.

TROLITUL  
KALIT  

K W A R C  
E L IM IN A ­

TORY  
C E W K I NA  

S IB U F E R A C H  
SPR Z Ę T  

K R Ó TK O FA ­
LOW Y  

1 P H Z E C IW -  
ZNAK FABRYCZN Y ZA K Ł Ó C E N IO W Y

W arszawa 1, P iusa XI 43, te l. 72225



PRZEGLĄD PRASY.
A u str ia . N um er 4 p ism a „O EM ” z lu ­

tego  1937 pośw ięca w iele m iejsca zawodom 
am erykańsk im  A RR L-u, ob jaśn ia jąc  re g u ­
lam in  i zachęcając swych członków do 
w zięcia licznego udziału  w zaw odach, dalej 
znajdu jem y a rty k u ł o m odulacji siatkow ej, 
w iele rapo rtów  i nasłuchów  i różne drobne 
wiadomości.

Belgia. „QSO” , n u m er lu tow y z b. r., 
podaje  obszerne sp raw ozdanie z posiedzenia 
Z arządu  Głównego „R eseau B elge”. N a ­
stępn ie  przynosi opis s tac ji znanego 
D x’owca ON4VK (p rzypom ina jącej mocno 
stac ję  50 kW  Polskiego R adia we Lw ow ie!), 
a rty k u ły : „N ajw ażn ie jsze  punk ty  w rozp la­
now aniu budow y n a d a jn ik a ”, „O pojem no­
ści kondensatorów  p rzy  p racy  na  56 m e” , 
„O an tenach  k ierunkow ych” , „O sposobie 
załączenia t. zw. oka m agicznego w  odbior­
n iku” (elek tronow y w skaźn ik  s tro jen ia ), 
„O p rostym  transce iverze  na  56 m c”. N a 
końcu bardzo obszerne spraw ozdania  z p ra ­
cy członków i kom unikaty .

C zechosłow acja . N um er 1 czasopism a 
„K ra tk ę  v lny” ze styczn ia  1937 pośw ię­
cono p raw ie  w całości początkującym  am a­
torom ; znajdu jem y tam  opis odbiornika 
O VI, n ad a jn ika , sterow anego  k ry szta łem  
dla początkującego nadaw cy, o poradniku 
d la  am atorów , o kluczu „P a lab a” i rap o rty .

—  W  num erze 2 tego  p ism a z lu tego 
1937 m am y a rty k u ł o m onito rze, opis n a ­
d a jn ika  na  w szystk ie  pasy , rozpraw kę 
o lam pach, opis lam py 6L6, rap o rty  i nieco 
drobnych wiadomości.

Dania. W num erze 2 czsopism a „OZ” 
z lu tego  1937 znajdu jem y a rty k u ły  o oscy­
lato rze i m odulacji, opis s tac ji OZ7BO, opis 
w ystaw y radiow ej, na  k tó re j krótkofalow cy 
duńscy m ieli swe sto iska , p rezen tu jące  się, 
sądząc z fo to g ra fii, bardzo pięknie i e s te ­
tycznie, da le j w iele raportów , spraw ozdań 
z p rac  sekcyj i nakoniec spis członków 
licencjonow anych.

F rancja . N r. 2 m iesięcznika „Radio 
R E F ” z lu tego  1937 r. przynosi nam  w ia­
domości o now ych rekordach  słyszalności 
na  56 mc. N ajw iększą sensacją  je s t osią­
gnięcie na  tym  pasie  pierw szych w yników 
D x’owych. M ianowicie s ta c ja  CN8MQ n a ­
dając n a  Q RP została  k ilkakro tn ie  odebra­
n a  zdużą s iłą  w A nglii i we F ran c ji i to 
na  całkiem  prym ityw nych  odbiornikach. W 
czasie odbioru zanotow ano bardzo silne i czę­
ste  fad ing i, .podobne do w ystępujących  na  
10 m. N ajdalszy  Dx uzyskany  przez CN8MQ

na 56 mc wynosi 2400 kim . Z w ażniejszych 
a rtyku łów  w ym ienić należy  n astęp u jące : 
„O obliczaniu an ten  nadaw czych (ciekaw a

dyskusja  n a  te m a t w spółczynnika )>
„Z asilanie pen tod  nadaw czych”. Poza tym  
kom unikaty , ra p o r ty  ham sów  i różne w ia­
domości.

H olandia . N um er 1 p ism a „CQ— N V IR ” 
ze styczn ia  1937 przynosi a r ty k u ł o f i l­
trach , opis n ad a jn ik a  n a  pentodach, roz­
p raw kę o ang ielsk iej te lew izji, rap o rty , 
nasłuchy  i w iele potocznych wiadomości.

C zasopism o „C Q -N V IR ”, wychodzące 
poprzednio jako  dw utygodnik, wychodzi od 
styczn ia  roku 1937 jako  m iesięcznik. W  nu ­
m erze 1 ze stycznia b. r. um ieszczono a r ty ­
kuł o f iltrach , opis trzystopniow ego  n a d a j­
n ika  n a  pentodach, dalej potoczne w iado­
mości, ra p o r ty  i t. d.

W prow adzono też  w tym  num erze dział 
telew izji, opisując telew izję  angielską.

N um er 2 tego  sam ego pism a z lutego 
1937 przynosi opis odbiornika k ró tko fa lo ­
w ego z lam pam i m etalow ym i, opis' n ad a jn i­
ka n a  trz y  pasy , opis odbiornika te lew izy j­
nego i jak  zw ykle różne drobne w iado­
mości.

N iem cy  . N um er 2 czasopism a „CQ” 
z lu tego  1937 zaw iera a rty k u ł „B e itrag  zur 
F ra g e  der G renzw erte  von V e rs ta rk u n g  
und T rennscharfe  im G ebiet hó h erer F re - 
quenzen”, opis n ad a jn ik a  n a  10 m, opis po­
jedynczej' a le pew nej w  działan iu  opraw ki 
na  k ry sz ta ł i bardzo w iele spraw ozdań 
z działalności członków i sekcyj.

N ow a Zelandia . „B reak -In”, n r. 10 
z październ ika  ub. r., przynosi nam  cieka­

w y a rty k u ł o nada jn iku  100 w a tt in p u t m o­
dulow anym  w  100% przy  użyciu 2 tan ich  
lam p 6L6, następn ie  a rty k u ł o „ogran icz­
nikach m ocy” oraz silenceraeh w zastoso­
w aniu do now oczesnych odbiorników  k ró t­
kofalowych, o bardzo w ydajnym  dw ulam - 
powym odbiorniku przenośnym , o w pływ ie 
zorzy po larnej n a  fa le  e lek trom agnetyczne 
i td . J a k  zw ykle obszerne są spraw ozdania 
z p racy  członków, nasłuchy  i kom unikaty .

R um unia . W num erze 11 p ism a „YR5 
B u le tin” ze styczn ia  1937 znajdu jem y a r ­
ty k u ł o an ten ie  Collins’a, opis odbiornika
2-lam pow ego i nieco drobnych inform acyj 
o raz p rzeg ląd  kilku czasopism  k ró tko fa lo ­
wych.

Szw ecja- N um er 1 czasopism a „Q TC” 
z 1937 r. zaw iera  k ró tk ie  rozpraw ki o fonii 
n a  40 m, o p racy  n a  5 m , w iele raportów  
i nieco drobnych wiadomości.



RAPORTY HAM SÓW .
STYCZEŃ 1937.

K L U B  L W O W S K I .
DROHOBYCZ. PL395 z powodu róż­

nych przeszkód mało nasłuchiw ał. K R A ­
ŚN IK . SP1KG bardzo ak tyw ny , pracow ał 
na  T N T  m ocą 0,5— 3 w a tts  in p u t p rzy  za­
silan iu  b a te ry jnym . U zyskał 152 QSO 
w pasach  14 i 7 mcb. Z połączeń dx-owych 
V U2, ZC6, FA 8, T F , mimo uszkodzenia 
an teny  nadaw czej i zw iązanych z tym  
s t ra t  energii. W obrębie łączności k ra jo ­
w ej 35 QSO z SP. Zbudował now y m onito r 
do kon tro li nadaw an ia  na  bugu. KROSNO. 
S P lH G  nadal w  le ta rg u  QRT. PL391 za­
w ziął się n a  3 -5 mcb, zag lądając  czasam i 
nie ty lko  n a  7, ale i n a  14 mc. PL392 QRT 
z powodu vy  QRL. PL393 w ięcej nasłuch i­
w ał n a  7 m cb, gdyż b rak  fo rsy  uniem ożli­
w ił w ykończenie rcvr. PL394 cicho w szę­
dzie, głucho w szędzie —  jeśli się obudzi —  
może coś jeszcze będzie, —  lecz dotychczas 
QRT. PRZEM Y ŚL. SP1A H  norm aln ie  ak ­
tyw ny n a  p asach  7, 14, 28 m c, zrobił 131 
QSO w ty m  26 n a  fonii. Poza tym  p rz y s tą ­
pił do budow y tran sce iv e ra  n a  5 m . SP1BS 
pracow ał z p rzerw am i na  7 mcb, zrobił 20 
QSO; poza tym  przeprow adza! próby z por- 
tab le  z pod K rakow a i naw iązyw ał s ta łą  
łączność z S P1E F . S P 1E F  czynny doryw ­
czo, p rzeprow adził na 7 mcb 31 QSO; 
w dalszym  ciągu budow ał nowy TX. 
SP1K S pracow ała nadaw czo i nasłuchow o 
na  7 i 14 m cb, p rzeprow adzając  20 QSO; 
poza tym  pracow ała labora to ry jn ie . SPB R P 
po przeprow adzeniu  całkow itego rem ontu  
T X -a  i RX-a ruszy ł w e te r na  7 mcb i zro­
bił 4 QSO. Hi! Poza tym  przeprow adzał 
próby m iejscowe. RÓW NE. PL357 w okre­
sie od 25. do 31. I. odebrał 8 dx-ów i 48 
s tacy j europejskich . TREM B O W LA . SP1 
F F  pracow ał na  7 i 14 m cb i p rzeprow adził 
29 QSO, w  ty m  4 dx-y (W l, ST, SU , ZL). 
D otychczasow a ilość QSO: 1091. TUDIÓW . 
PL358 czynny ty lko lab o ra to ry jn ie , budując 
p rzy rząd  do badan ia  lam p w czasie ich 
p racy  w odbiorniku; nasłuchow o n ies te ty  
od 1% roku  QRT. W ŁO D ZIM IERZ. PL346 
był czynny nasłuchowo. PL952 ćwiczył 
w  nasłuchach  graficznych . LWÓW. SP1A R 
uruchom ił nada jn ik  telew izy jny  w pasie
3-5 mc, p rzy  użyciu pen tody  PC Uso w o- 
s ta tn im  członie; system  30-o kreskow y, 
fo rm a t obrazu 3 : 4, 12.-5 obrazków  na  se­
kundę; szuka p a rtn e ró w  do dalszych te ­
stów ; poza tym  wznowił działalność na  
fa lach  u ltrak ró tk ich . SP1BQ m ia ł na  28 
mcb QSO z SU, FA , G i OH. SP1CO rów ­
nież próbow ał coś n a  10 m etrach . SP1CW 
pracow ał praw ie przez cały  czas lab o ra to ry j­
n ie i m ało kiedy był w eterze. SP1D T czynny 
n a  7 mcb, próbow ał nadajn ik i Q RP. SP1ED

uruchom ił n ada jn ik  10-m etrow y, ponadto 
prow adził k u rs  radio techniczny w  K orpusie 
K adetów . S P 1FL  m ało czynny, vy  vy  QRL. 
U zyskał połączenie na 7 mcb z. kilkom a W 
i z w łoską A bisynią. S P 1F P  QRL, więc 
QRT. SP1G X: k u rs  M orse’a  prow adzi się d a ­
lej, już  w  tem pie  60 znaków  n a  m inutę . R a­
d iostac ja  n ieczynna z powodu p rzeprow adz­
ki i zw iązanych z tym  kłopotów. SP1LA  
m ontow ał QRQ w zm acniacz 50 w a tt k lasy  B 
dla SP 1F I, ze specjalnym  uw zględnieniem  
prostoliniow ości od 50 do 14000 okresów , 
p rzy  m inim um  zniekształceń. O u tpu t 60 
w a tt p rzy  poborze mocy z sieci 200 w a tt. H i, 
H i! PL325 był vy  QRV nasłuchow o; na  
sw ym  rx-ie  1 - V - 1 ac m iał aż 140 dx-ów 
na  7 i 14 mcb, a to : V E, W, VK2, 3, 4, 5, 6, 
VQ4, LU, PY , VS7 ZS, ZT, ZU, H H  (p ierw ­
szy ra z ) , CM, CN, FM , FA , U6, 7, 8, 9, O, 
ZE, E l, G I, ZL, FT , VK7, VU, ZB. Z E u ro ­
py odebrano A ndorrę. QRMM, QRM od m o­
torów . PL343 QRT. PL363 obok nasłuchów  
n a  10 m etrach  zajm ow ał się w yłącznie f a ­
lam i u ltrak ró tk im i. A by poznać ta jn ik i su- 
perreakcji zbudow ał A rm stro n g a  d la  fa l u l­
trak ró tk ich , z oddzielną lam pą dla frekw en­
cji pomocniczej. O dbiornik idzie fb. D osko­
nały  d la  fon ii, tak że  i na  10 m etrów . Siła 
odbioru w z ra s ta  o k ilka R. PL363 je s t s ta le  
gotów  do w spółpracy  ze s tac jam i lokalnym i 
n a  fa lach  u ltrak ró tk ich . PL376 nasłuchiw ał 
pilnie n a  7 i 3.5 mcb osiągając  678 nasłu ­
chów w czym przeszło 240 dx-ów. Szczegól­
nie obficie w ychodziły S tany  Zjednoczone, 
k tórych  odebrał ponad 200. Z innych dx-ów 
słyszał F T , FM , MX, U9, TA, W, CM, V E, 
FA , U8, YV, H J, ZB, LU , CT2, K5, VO. 
Rozpoczął poza tym  16 (szesnasty ) m iesiąc 
oczekiw ania licenji. PL380 p racu je  n a  p a ­
sach 7 i 14 mc, a le zajęcia służbowe nie po­
zw ala ją  n a  p iln iejszą pracę. PL396 nasłu ­
chuje na  10 m etrach . PL956 ćwiczy się jesz ­
cze w odbiorze M orse’a i popraw ia swój od­
biornik. PL957 QRT. PL959 przygotow uje 
się teore tyczn ie  i spodziew a się po p rze j­
ściu QRM finansow ego zabrać do budowy 
odbiornika.

Pracow nia Radiotechniczna
W. MICHIEWICZ
Lwów, pi. Halicki 7

poleca:
naprawy, przeróbki, budowy aparatów 
krótkolalowych (od iedno do 10-lampo- 
wych superów single-slgnal), podsta­

wki do lamp amerykańskich itp.



KOMUNIKATY KLUBOW E.
KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO P. Z. K.

K om unikat N r. 3.

P rzypom ina się w szystk im  nasłuchow - 
com i nadaw com , aby  zgodnie z uchw alą 
W alnego Z grom adzenia z 1933 r. k a r ty  QSL

były w ysyłane do Polskiego B iura w te rm i­
nie 3 tygodniow ym  od d a ty  za ła tw ien ia  ko­
respondencji.

KOMUNIKAT BYDGOSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
N a grudniow ym  Z ebran iu  P lenarnym  

dnia  1. X II. b r. rozpatryw ano  spraw ę 
U tw orzenia p rzy  B. K. K. Sekcji U ltra k ró t­
kofalow ej. Uchwalono ostateczn ie  zo rgan i­
zowanie odroczyć do czasu w ykończenia 
kom pletnych a p a ra tu r , k tó re  b u d u ją  p. p. 
SP1LC i SP1JD . S tacje  te  będą dem on­
strow ane jednocześnie z odpowiednim re fe ­
ra tem , k tó ry  w ygłosi p. SP1LC i w tedy 
nastąp i o rg an izac ja  Sekcji U K F, do k tó re j 
będzie m ógł p rzys tąp ić  każdy, k to  in te re ­
su je  się p racą  n a  fa lach  u ltrak ró tk ich .

P osiadającym  stac je  nadaw cze przypo­
m ina się o obowiązku ścisłego p rzes trzeg a ­
n ia  u staw y  (Dz. U. R. P. N r. 104 poz. 869 
z roku 1932), gdyż przeprow adzane są  
obecnie kon tro le  u poszczególnych nadaw ­
ców i zdarzały  się ta k ie  w ypadki, że np. 
za b rak  fa lom ierza  w ym ierzono k arę  50 zł. 
R adzim y więc n a ty ch m ias t skontrolow ać 
sw oje schem aty , czy zgodne są  z układem  
posiadanej ap a ra tu ry . Schem at m usi w isieć 
nad  nadajn ik iem . Obok m usi być dziennik. 
Jeżeli w a p a ra tu rz e  poczyniono zm iany, n a ­
leży n a ty ch m ias t w ykonać now e schem aty,

oraz w arunk i techniczne (po 2 egzem pl.) 
i w ysłać do M inist. P. i T. w ydział 13 w raz 
z zaw iadom ieniem  o zm ianach.

Poniew aż nie w szyscy członkowie u re ­
gulow ali sw oje zaległości w  składkach, 
podaje się do wiadomości, że w następnym  
kom unikacie um ieszczona będzie lis ta  
członków B. K. K., w  k tó re j n ie  będą już 
figurow ały  nazw iska zalegających w sk ład ­
kach ponad 3 m iesiące. Gdyby n a tychm ia­
stow e uregulow anie składek spraw iało  ko­
m uś trudności, należy porozum ieć się z Z a­
rządem  B. K. K.

P rzypom ina się ad res  skarbn ika : Cz. 
K abaciński, Bydgoszcz, N aruszew icza 3.

K a rty  QSL m ożna nabyw ać po 30 g r. za  
100 szt. Zam ów ienia należy k ierow ać na  
ad res skarbn ika , w płacając jednocześnie 
należność.

Poniew aż adm in is trac ja  „K rótkofalow ­
ca P olsk iego” podw yższyła cenę p renum e­
ra ty  do 40 g r. za egzem plarz , w ięc od 1. I. 
1937 r. do składki 1 zł. dołączać należy  za 
„K rótkofalow ca” 40 gr., a n ie  30 g r. jak  
dotychczas.

KOMUNIKAT KRAKOWSKIEGO KLUBU KRÓTKO­
FALOW CÓW .

Nowi Członkowie.
1. Salasch W ilhelm  SPL564 Chrzanów .
2. Sobczyk F ranc iszek  SPL565 T rzebinia.
3. M arzec W ilhelm  SPL566 Chrzanów .
4. G rzegorczyk W ładysław  SPL567 J a ­

worzno.
5. C uber Jó ze f SPL568 Trzebinia.
6. D ubowy F ranciszek  SPL569 M szana 

Dolna.
7. Schauderna E dw ard  SPL570 Szcza­

kowa.
K rupa M arian  SPL571 Jaw orzno. 

Ł agan  Tadeusz SPL572 Siersza.
10. P atkan iow ski Jó ze f SPL573 K raków.
11. Jan to s  Jó ze f SPL574 K raków .
12. M okrisz A lojzy SPL575 K raków
13. B igaj S tan isław  SPL576 Zabierzów.
14. A dam czyk S tan isław  SPL577 Ł ag iew ­

niki.
15. Rakowski E ugeniusz SPL578 K raków.
16. G ruzła F ranciszek  SPL579 B iała.

9.

Godziny urzędowe K. K. K.
Z dniem  1 lu tego br. n a s tą p iła  zm iana 

godzin urzędow ych K lubu i zeb rań  Człon­
ków, k tó re  obecnie są  we w tork i i czw artk i 
od godz. 19.00 do 20.00.

Kurs Krótkofalowy.
Z dniem  1 m arca  K rakow ski K lub K ró t­

kofalow y u rządza  K urs K rótkofalow y. W y­
k łady  zasad elek tro techn ik i, rad io technik i 
i nauki znaków  M orse’a odbywać się będą 
w ieczorem  w lokalu K lubu p rzy  ul. Lubicz 
14 b.

O płata  za  k u rs  w ynosi 3.—  zł,- W pisy 
p rzy jm u je  S e k re ta ria t we w tork i i czw artk i 
od godz. 19.00 do 20.00.
Prenumerata „Krótkofalowca Polskiego”.

U chw ałą osta tn iego  W alnego Z grom a­
dzenia w szyscy Członkowie K. K. K. obo­
w iązani są  p renum erow ać „K rótkofalow ca 
P olskiego”. P ieniądze na  p ren u m era tę



w  kw ocie 4.80 +  0.10 (porto  za 1-szy ze­
szy t) w płacać należy  n a  konto  w  P. K. O. 
N r. 411.420 K rakow skiego K lubu K ró tko­
falow ców , z zaznaczeniem  celu w płaty .

KOMUNIKAT ODDZIAŁU K. K. K.
W TRZEBINI.

Z arząd  O ddziału odw ołuje n in iejszym  
m iesięczne zeb ran ia  członków w soboty, 
a  to  ze w zględu na  w iększą ilość członków 
zam iejscow ych. W każdą p ierw szą sobotę 
m iesiąca odbywać się będą posiedzenia Z a­
rządu.

Lokal Klubowy.
Lokal kTubowy zostan ie  oddany do u ży t­

ku Hams po całkow itym  urządzen iu , co n a ­
s tąp i praw dopodobnie w  d ru g ie j połowie 
stycznia . O u roczystym  o tw arciu  lokalu 
zostaną  członkowie pow iadom ieni.

Karty QSL.
K a rty  QSL nabyw ać m ożna u d istr. m a­

n ag e ra  O ddziału Splih po cenie zł. 1.50 za 
setkę.

W ypełnione k a r ty  QSL oddaw ać m ożna 
codziennie dyżurnem u w  lokalu  klubowym. 
W ysyłkę k a r t  zebranych  d is tr. m anager 
usku teczn ia  raz  na  m iesiąc 10-go.

Wkładki miesięczne.
Skarbnik  przypom ina o term inow ym  

w płacaniu  w kładek, ja k  rów nież o obowiąz­
ku prenum erow an ia  „K ró tkofalow ca”, na  
k tó ry  p ren u m era tę  w płacać należy na  
konto O ddziału. P ren u m era ta  roczna w y­
nosi obecnie zł. 4.80.

Odezwa
Z arząd  O ddziału p rosi wszysckich 

H am s Polski o łaskaw e w ysyłanie po tw ier­
dzeń nasłuchów  Sp.1 Oddziału.

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KROTKOFALOWCOW.
należy nadsy łać  n a j d a l e j  do dn ia  8-go 
m iesiąca następu jącego  po spraw ozdaw ­
czym. D la w ygody Członków rap o r ty  m ogą 
być nadsy łane  ta k  do K lubu, ja k  i z t r a n s ­
p o rtam i k a r t  QSL. Podobnie oddaw ane m o­
g ą  być przez Członków m iejscow ych za­
równo n a  ręce sek re ta rza , ja k  i tra ffic -  
m an ag e ra , oraz w rzucane do sk rzynk i B iu­
ra  QSL w lokalu p rz y  ul. Zyblikiew icza 33. 

R egulam in Biblioteki L. K. K. 
(uchw alony p r z e z  Z a rzą d  L. K. K.).
1) Z biblioteki L. K. K. m a ją  praw o ko­

rzys tać  w szyscy członkowie K lubu zarów no 
m iejscowi jak  i zam iejscowi.

2) Czas trzy m an ia  przez członków m iej­
scowych pożyczonej z biblioteki książki, czy 
też  czasopism a n ie  mbże przekroczyć 14 
dni. W szelkie p rzetrzym yw anie pożyczo­
nych rzeczy  ponad te n  te rm in , podlega k a ­
rze w  wysokości 10 groszy  za każdy  dzień 
zwłoki.

3) Pożyczający je s t  odpow iedzialny 
przed b ib lio tekarzem  za w szelkie uszkodze­
n ia  pożyczonej rzeczy, a  w raz ie  zgubienia 
pożyczonej rzeczy obow iązany je s t do od­
kupien ia  je j w  term in ie  ja k  na jk ró tszym , 
ustalonym  przez b ib lio tekarza.

4) B ibliotekarzow i n ie  wolno pożyczać 
jednem u członkow i w ięcej jak  dwie rzeczy 
rów nocześnie.

5) W  razie  p rze trzy m an ia  przez poży­
czającego książki ponad te rm in  określony 
w  p. 2, b ib lio tekarzow i n ie  wolno pożyczyć 
tak iem u członkowi now ej książki, dopóki 
poprzednia nie zostan ie  zw rócona i n ie  zo­
stan ie  uiszczona k a ra  za zwłokę i ew en tu ­
alne upom nienie.

6) N ie wolno pożyczającem u pożyczać 
książek  klubowych innym  członkom Klubu.

Nowi członkowie:
Do K lubu p rzy s tąp iły  następ u jące  s ta ­

cje:
349) PL959 z siedzibą we Lwowie,
350) PL960 z siedzibą we Lwowie,
351) PL961 z siedzibą we Lwowie,
352) PL962 z siedzibą w e Lwowie,
353) PL963 z siedzibą we Lwowie,
354) PL964 z siedzibą we Lwowie,
355) PL965 z siedzibą w K rośnie,
356) PL966 z siedzibą we Lwowie,
357) PL967 z siedzibą w e Lwowie.

Sprawozdanie Polskiego Biura QSL 
za styczeń.

W  styczniu  b. r. p rzekazano  ogółem 
4.758 k a r t  QSL, w tym  3.119 z k ra ju  i 1.639 
z zagran icy .

Komunikat Biura QSL.
W obec licznych zapy tań  kom unikujem y, 

że w szystk ie  tra n sp o rty  odchodzą już cał­
kowicie norm aln ie  a  sp raw y  finansow e B iu­
ra  są  w  zupełności uregulow ane. Odchodzą 
rów nież tra n sp o rty  do W ęgier, Czechosło­
w acji i D anii, wobec czego w szelkie k a r ty  
imogą być k ierow ane przez Biuro QSL, co 
spow oduje w zrost obrotów , —  rzecz w ażna 
ze w zględu n a  publikow anie s ta ty s ty k .

B iuro QSL przypom ina, że w s z e l k i e  
przesy łk i do B iu ra  adresow ane winne, być: 
Lwów, B ielowskiego 6, —  n a to m ias t k o re ­
spondencja do S ek re ta ria tu  L. K. K .: 
Lwów, S k ry tka  pocztow a 21.

QST de T. M.!
T ra ffic -m an ag er p rzypom ina w szystk im  

Członkom L. K. K. obow iązek r e g u l a r ­
n e g o  nadsy łan ia  rapo rtów  m iesięcznych, 
n aw et w  w ypadku nieczynnośei. R ap o rty



K ażdy członek K lubu może pożyczać książ­
ki klubow e jedynie  za pośrednictw em  bib lio ­
tekarza .

7) P ierw szeństw o w w ypożyczaniu k s ią ­
żek m a ją  członkowie K lubu, k tó rzy  zapisali 
się na  kolejkę u b ib lio tekarza  na  daną 
książkę.

8) K oszty  w szelkich upom nień o zw rot 
Pożyczonych książek  w ysyłanych przez b i­
b lio tekarza  do zw lekających ze zw rotem  
ponosi pożyczający.

9) D la członków zam iejscow ych p ra ­
gnących k o rzystać  z bib lio teki klubow ej 
w ażnym  je s t  rów nież te rm in  z p. 2, p rzy  
czym te rm in  pow yższy liczy się od daty  
s tem pla  pocztow ego w ysłan ia  przesyłki 
p rzez  b ib lio tekarza  do d a ty  s tem p la  pocz­
tow ego odesłania przez pożyczającego.

10) K oszta  przesy łek  do członków za­
m iejscow ych ponosi pożyczający, k tó ry  
przed w ypożyczeniem  p ierw szej książki 
obow iązany je s t złożyć conajm niej 5 zło­
tych  na konto  przesy łek  książek. K w ota ta  
służy zarazem  jako kaucja , z k tó re j od­
c iąga  się ew entualne k a ry  za zwłokę i upo­
m nienia. Po w yczerpaniu  się kw oty  złożo­
ne j przez pożyczającego bib lio tekarz  obo­
w iązany  je s t p rzesłać rozliczenie pożycza­
jącem u i w ezwać do złożenia now ej kw oty 
n a  konto  przesyłek .

11) N ieprzestrzegan ie  przez członków 
zam iejscow ych te rm in u  zw rotu pożyczonych 
książek  i n ie  uiszczenie k a r  za zwłokę po­
w oduje u tra tę  p raw a pożyczania, aż do 
chwili w yw iązania  się ze swoich zaległości 
w zględem  biblioteki.

12) W szyscy członkowie K lubu korzy­
s ta ją cy  z biblioteki obow iązani są  do p rze ­
s trzeg an ia  n in iejszego regu lam inu , k tó ry  
obow iązuje od chwili ogłoszenia.

13) In te rp re ta c ję  n in iejszego reg u lam i­
nu pozostaw ia się uznaniu  b ib lio tekarza.

K om unikat b ib lio tekarza.
B iblio tekarz urzędu je  w lokalu K lubu 

we czw artk i od godz. 19' do 20. Zam ów ienia 
na książki i czasopism a od członków za­
m iejscow ych k ierow ać należy n a  ad res 
b ib lio tekarza (J . W ierdak, Lwów, Zadwó- 
rzańska  30). P ieniądze n a  w ydatk i zw ią­
zane z p rzesy łką k ierow ać należy  n a  konto 
PKO L. K. K. nr. 411.395, z w yraźnym  
zaznaczeniem  celu w płaty .

Zawody A. R. R. L.
T ra ff ic -m an ag er zw raca uw agę w szyst­

k ich naszych  DX-owców n a  no ta tk ę  w  ru ­
bryce „Z k ra ju  i ze św ia ta ” o IX. M iędzy­
narodow ych Zawodach A. R. R. L. J a k  n a j­
liczniejszy  udział nadaw ców  z L. K. K. je s t 
bardzo pożądany, choćby ze w zględów  p ro ­
pagandow ych.

K urs!

W e w to rk i i p ią tk i o godz. 18.00 odbywa 
się ku rs rad iotechniczny i M orse’a  w loka­
lu K lubu (Zyblikiew icza 33), u rządzony 
s ta ran ie m  Sekcji Technicznej L. K. K. K urs 
daje  kom pletne przygo tow an ie do egzam i­
nu n a  św iadectw o uzdolnienia.

Lam py am erykańsk ie .

J e s t  możliwość sprow adzenia z A m e­
ryki lam p radiow ych w szelkich typów  po 
am erykańsk ich  cenach, plus 30—-50% na 
koszta  tra n sp o rtu  i cła. 1 do lar liczy się po 
5 złotych 30 groszy. Zam ów ienia kierow ać 
należy  do S ek re ta ria tu  LK K  (zam iejscow i 
h am s: Lwów skr. poczt. 21) do dn ia  26 III. 
1937. P ien iądze należy w płacać Skarbniko­
wi do dn ia  20. IV. 1937 (zam iejscow i ham s 
na  konto PK O  n r. 411.395 z w yraźnym  za­
znaczeniem  celu w p ła ty ) . Po pow yższych 
term inach  żadne zgłoszenia ani w p ła ty  nie 
będą uwzględnione.

E L E K T R Y K

Oryginalne zespoły cewek
„SIEMEJi S".

Dla aparatów jedno- i wieloobwodo- 
wych oraz dla wszelkich superów.

Przyrządy Pomiarowe
Własne Laboratorium. 

Lwów, ul. Szajnochy 2, te l. 258-58



KOMUNIKAT POLSKIEGO KLUBU RADIO NADAW CÓW .
1. W  dniu 3 styczn ia  br. o godz. 11-tej 

jako  w drug im  te rm in ie  odbyło się dorocz­
ne W alne Z ebranie K lubu, n a  k tó rym  w y­
brano  W ładze Klubowe n a  rok  1937 w  n a ­
stępu jącym  składzie:

Z a rząd :

P rezes : Inż. T. T ruszkow ski SP1BD, 
V .-Prezes A dm .: J . Pokorski S P L 0 0 6 ,
V .-Prezes T echn.: M. K asia  SP1H H , 
S ek re ta rz : G. K rugłow ski SP1M X (rów no­

cześnie B iuro Q SL ),
Skarbn ik : A. O zim owski S P L 0 0 4  (rów no­

cześnie b ib lio teka),
G ospodarz: W. M usiałow icz S P L 0 0 5 ,
Ref. Techn. W yszkol.: E . K ozanecki SP2AC.

K om isja R ew izy jna:

Przew odniczący: W. Ponikow ski SP1FD . 
Członkowie: F . Z akrzew ski SP1L R  i H o ff­

m an.
Z astępcy: Ł. Jakubow sk i SP1CU  i L. Cho­

iński SP1LD.
2. W ystąp ien ie  z K lubu Przew odniczą­

cego K om isji R ew izyjnej P . Inż. G roniow- 
skiego i n ie  p rzygotow anie przez K om isję 
R ew izyjną spraw ozdania za rok 1936 u n ie ­
możliwiło W alnem u Z ebran iu  udzielenie 
abso lu torium  ustępu jącem u  Zarządow i. 
W  tym  celu zw ołuje się nadzw yczajne W al­
ne  Z ebranie P . K. R. N. n a  dzień 14 lu tego 
godz. 10. W  razie  b rak u  quorum  w p ierw ­
szym  te rm in ie  Z ebran ie  odbędzie się  bez 
w zględu n a  ilość obecnych w  d rug im  t e r ­
m inie o godz. 11-ej. Z ebranie odbędzie się 
w lokalu  K lubu, ul. żu raw ia  9 m . 5.

3. U tw orzona zosta ła  p rzy  P . K. R. N. 
Sekcja F a l U ltrak ró tk ich , k tó re j K ierow ni­
kiem  w ybrany  został P . M ichał K asia  
SP1H H . A kces do p rac  Sekcji m ogą człon­
kow ie zg łaszać n a  ręce S ek re ta rza  K lubu.

4. P rzypom ina się członkom o bez­
w zględnym  obow iązku sk ładan ia  rapo rtów  
m iesięcznych (do dn ia  10-go następnego  
m iesiąca) n aw et w  raz ie  zupełnej bez­
czynności. Za m . g rudzień  w płynął zale­
dwie 1 ra p o r t  G3P1FU —  Ł om ża)!!!

5. P ren u m era ta  „K rótkofalow ca P o l­
sk iego” (obow iązkow a zgodnie z uchw ałą 
W alnego Z ebran ia) n a  rok 1937 w ynosi 
4.80 zł. P ren u m era tę  należy  w płacać na  
ręce S karbn ika, p rzy  czym dopuszczalne 
są  ra ty  półroczne. W  raz ie  n ie  zapłacenia 
w ysyłka p ism a zostan ie  w strzym ana.

6. Członkowie, k tó rych  zaległości sk ład ­
kowe w  dniu 1 lu tego  br. w ynosić będą w ię­

cej, niż za pół roku  i k tó rzy  nie um oty ­
w ują  niem ożności u iszczenia tych  zaległo­
ści, zo staną  bezw zględnie skreślen i z lis ty  
członków.

7. B iblio tekarz K lubu zaw iadam ia 
w szystk ich  ham s i spl, że n ie otw orzy b i­
blioteki do chwili zw rócenia w szystk ich  
wypożyczonych książek i czasopism . N ie 
w ypełnieniem  tego  obow iązku m ożna un ie­
m ożliw ić kolegom  pracę!!! Równocześnie 
QST! po trzebne do skom pletow ania roczni­
ków : „R ad ioam ato r” 1927 r. N r.: 6, 7, 8, 9, 
10 ,11 ; 1928 r. N r. 7, 9, 10; 1929 r .: N r. 12; 
1930 r.': N r. 7, 10, 11; 1931 r.: N r. 3, 5, 6.

H am s, k tó rzy  posiadają  książki i czaso­
pism a radiotechniczne, nie posiadające  dla 
n ich w artośc i, jako  rzeczy obczytane, ze­
chcą zadeklarow ać je  do b iblioteki klubo­
w ej.

8. P rzypom ina się, że k u rs  po przerw ie 
św iątecznej został wznowiony i trw a  dalej. 
W obec bliskiego zakończenia k u rsu  i zw ią­
zanego z ty m  egzam inu, obecność w szyst­
kich uczestn ików  je s t obowiązkowa.

9. Q SL M anager:
a) p rzypom ina, że:

1. k a r ty  w inny być uk ładane w  Ig 
w skazów ek ogłoszonych w  N r. 5/36 
„K. P .”

2. Szczególnie k a r t  w ysyłanych 
zagran icę  n ie  m ożna w ypełn iać n ie­
dbale i n ieczyteln ie (znaki s ta c y j)!  
W  przyszłości k a r ty  tak ie  będą zw ra­
cane w ysyłającym .
b ) p ro s i o: dołączanie do tra n sp o r­
tów  danych, ile w ysyła się k a r t  do: 
SP  i każdego z poszczególnych kon­
tynentów .

10. W alne Z ebranie zaleciło Zarządow i 
przeprow adzenie  zbiórki sp rzę tu  w zględnie 
gotów ki n a  jego  zakup n a  rzecz Oddziału 
Płockiego PK RN . Oms! K oledzy z P łocka 
n ie ty lko n ie  m a ją  czym nadaw ać ale nie 
m a ją  n a  czym słuchać. O fia ry  od śrubek 
począw szy p rzy jm u je  gospodarz. W szystko 
będzie dobre.

11. W  grudn iu  ub. r. dyplom  W AC-a 
o trzym ał Tadeusz Truszkow ski SP1CS, 
C o n g ra ts!

13. D elegatem  Oddziału Płockiego n a  
rok  1937 został Ł. Żelazowski SP1IJ.

13. Specjalne zaw iadom ienia o N ad­
zw yczajnym  W alnym  Z ebraniu rozsyłane 
n ie będą.

14. Z arząd  p rzesy ła  w szystk im  ham s 
i spl vy  73 es b e s t dx in new 1937 year!

R ed ak to r naczelny  : Bolesław Polio. R ed ak to r te c h n ic z n y : Elżbieta Rosienkiewiczówna. 
R edak to r odpow .: Marceli Sławiński. W ydaw ca: „Lwowski Klub Krótkofalowców".

Zw iązkow e Z ak łady  G raficzne, Spółdz. z odp. udz., Lwów, ul. P ie k a rsk a  18. Tel. 290-05.



KĄCIK BCŁ*a.

18-o W A TTO W Y  WZMACNIACZ 
GRAMOFONOWY.

W osta tn im  num erze „K rótkofalow ca 
Polskiego” opisany był p ro s ty  a  jednak  
bardzo w ydajny  w zm acniacz gram ofonow y 
z now ą 9-o w atto w ą pentodą AL4 n a  w y j­
ściu. Obecnie opiszę w zm acniacz w iększy, 
nadający  się już w łaściw ie n iem al wyłącz-

i td . J e s t  zaś od lam py AL4 dw a razy  
większa.

Moc w yjściow a do 8W um ożliw ia przy  
użyciu dobrego g łośnika n a  odpowiednim 
ek ran ie  akustycznym  i dobrego tra n s fo r ­
m a to ra  w yjściow ego, zasilać salę o pojem ­

nie dla w iększych sal, w yekw ipow any 
w pentodę 18-o w attow ą, pośrednio żarzo ­
ną, typu  AL5.

Poniew aż w zm acniacz tak i budow ać bę­
dą  zapew ne ty lko  już nieco zaaw ansow ani 
am ato rzy , ogran iczę się do opisu m niej 
szczegółowego, zain teresow anych  zaś 
w p ierw szym  rzędzie odsyłam  do a rtyku łu  
w n rze  2 „K. P .” , s tr . 45— 47.

P en todą AL5 odznacza się podobnym i 
za le tam i, ja k  A L4: bardzo duża m oc w yj­
ściowa n. cz. (do 8 w a tt)  w  stosunku  do 
inp u tu  (18 W ), n isk ie  napięc ie anodowe 
(250 V ), bardzo m ałe napięcie zm ienne na 

s ia tce  po trzebne do pełnego w ysterow ania 
(am p lituda  zaledw ie ~  16 V ), n iska  cena

ności ~  1100 m :! a  naw et w ięcej, p rzy  10% 
zniekształcenia.

Rys. 1 p rzedstaw ia  nam  szem at w zm ac­
niacza. J a k  w idzim y, mimo ta k  w ielkiej 
mocy w yjściow ej je s t on zaledwie dw usto­
pniowy. P ierw szy  człon w zm ocnienia w y­
posażony je s t bowiem w pentodę wys. 
częst. (A F 7 ), k tó ra  uży ta  jako  w zm acniacz 
nis. częst. w układzie oporow ym  w zupeł­
ności w ysta rcza  do w ysterow an ia  lam py 
AL5.

Ze w zględu na ogólny koszt w zm acnia­
cza, nie g ra  żadnej ro li dodanie w budow a­
nego odbiornika detektorow ego d la  odbioru 
s tac ji lokalnej, k tó ry  w łączam y w raz ie



potrzeby  przełącznikiem  W i, a  k tó ry  sp rzę­
żony je s t  z s ia tk ą  A F7 przy  pomocy t r a n s ­
fo rm a to ra  T R 3 . P o tenc jom etr P i  w budow a­
ny  je s t  w  chassis w zm acniacza ^(nie w  r a ­
m ię ad ap te ra ) i służy  w sku tek  tego  do r e ­
gu lac ji siły  g łosu zarów no p rzy  reprodukcji 
p ły t gram ofonow ych, jak  i p rzy  odbiorze 
s tac ji lokalnej. W  raz ie  jednak  posiadan ia  
ad a p te ra  z już w budow anym  reg u la to ­
rem  siły  głosu, P i m ożem y pom inąć, a  r e ­
gulow ać siłę audycji odb ieranej n a  de tek to r 
kondensatorem  C11 (choć n ie  je s t  to  roz­
w iązanie  w łaściw e).

A  oto spis części objętych szem atem :
V i —  A F7 
V2 —  AL5 
Vs — 1561
A D  —  a d a p te r  gram ofonow y 
P i —  po tencjom etr 500.000 8 ,  lo g a ry tm i­

czny
P 2 —  rozdzieln ik  nap ięc ia  z 1 k lam erką ,

50.000 8  6W w ielkość n ie  g ra  tak ie j 
roli, ja k  p rzy  w zm acniaczu z AL4, ze 
w zględu n a  i ta k  duży p rąd  daw any 
przez zasilacz)

JRi -— 800 8  1%  W  
R a — 150.000 B 1V2 W 
Rn — 10.000 B iy 2 W 
R i —  0’7 m egohm a % W 
R 3 —  200 fl 3 W
R b  —  zm ienny 50.000 8  , duży model 
r t —  650 B 6 W (po trzebny  ty lko  d la  gło­

śn ika o w zbudzeniu 220 V)
C i — 25:p(F 25V, elek tro lityczny
C2 — 1 > F  750V
C3 —  500 cm
Ci —* 20.000 cm
Cr, —  l>pF 1000 V
Co —  25j|iF 25V, e lek tro lityczny
C- — 30.000 cm
Cs —  l<6(iF 480V, e lek tro lityczny  
Ce —  lóSpF 480V, e lek tro lityczny  
C10 — HPF 1000Y

Ci, —  500 cm, obrotow y ze s ta łym  d ie­
lek tryk iem  

C12 —  2000 cm
L —• cew ka d la  odbioru s tac ji lokalnej p rzy  

kondensatorze stro jeniow ym  500 cm, 
najlep ie j z rdzeniem  fe rro m ag n e ty cz ­
nym

D —  d e tek to r s ta ły  (bez regu lac ji)
T R i —  tra n s fo rm a to r  sieciow y dający : 

2 X  300 V 160 m A * ), 2 X 2 V  2A 
i 2 X  2 V 3A.

T R 2 —  tra n sfo rm a to r  w yjściow y z pentody 
AL5 n a  g łośnik DW3 

TRs —  tra n s fo rm a to r  n. cz. 1 : 6.

W i —  przełącznik
W 2 —  w yłącznik sieciowy, sprzężony z P i 
G Ł —'g ło śn ik  dynam iczny Polton DW3 
D Ł — dław ik n. cz. P olton  D25250 (spadek 

nap ięc ia  p rzy  p rądz ie  160 m A  : 32 V) 
Sam  w zm acniacz m ontu jem y n a  chassis 

m etalow ym , przew ody w  ekran ie  zaznaczo­
ne n a  rysunku.

Całość m on tu jem y w  m ałej szafce, łącz­
nie z m otorkiem  gram ofonow ym  i ta lerzem , 
g łośnik zaś osobno n a  g rube j desce o w y­
m iarach  100 X  100 cm, lub w iększej.

T ran sfo rm a to r T R 2 m ożna dać p rzy  
g łośniku, lub też zam ontow ać n a  chassis. 
Jed n ak  w ty m  drug im  w ypadku przew ody’ 
idące do g łośn ika n ie  m ogą być zby t d łu­
g ie  i m uszą  być dostateczn ie  grube, by  nie 
powodować s tra t. W  raz ie  znacznego odda­
lenia  g łośn ika od w zm acniacza w skazane 
je s t  dw ukro tne tran sfo rm ow an ie : tra n s fo r­
m a to r w yjściow y w zm acniacza zasila  linię 
o zaw adzie k ilkase t 8 , p rzy  g łośniku zaś 
znajdu je  się d rug i tra n s fo rm a to r  obniża­
jący , dopasow ujący linię do oporu cewki 
d rg a jące j głośnika.

W raz ie  pow staw an ia  d rg ań  pasoży tn i­
czych w  obrębie osta tn iego  człona, co przy  
lam pie AL5 zdarza  się dość często, pom aga 
w staw ien ie  w szereg  z przew odem  sia tko ­
w ym  AL5 (tuż  p rzy  podstaw ce) oporu  bez- 
indukcyjnego 20.000 do 50.000 8 .

O dnośnie odbiornika detektorow ego za­
znaczyć należy, że rozm iary  jeg o  an teny  
zależą przede w szystk im  od mocy i odle­
głości s tac ji lokalnej. Bardzo często w y­
s ta rczy  sk rom na an ten a  zastępcza. W  r a ­
zie zastosow ania d ług iej an ten y  zew nętrz­
nej należy w łączyć szeregow y kondensato r 
sk raca jący  (na  rysunku  k reskow any).

O pisany w zm acniacz odznacza się za­
równo bardzo znaczną czystością głosu, jak  
też i s ta ran n y m  filtrow an iem  p rądu  w ypro­
stow anego. Je ś li by jednak  m im o s ta ra n n e ­
go elek tryczn ie  m on tażu  słychać było po 
uruchom ieniu uziem ionego w zm acniacza 
tę tn ien ie  w głośniku, należy  spróbow ać 
sp iąć jeden  z przew odów  sieciowych z chas­
sis kondensatorem  10.000 cm, lub też  po­
łączyć z chassis środek uzw ojenia żarzen io­
w ego lam p V i i V 2.

Ja n  Ziem bicki**) 
SP 1A R .

*) W  raz ie  zastosow ania g łośnika ze 
w zbudzeniem  260 V 60 m A , w ystarczy  
oczywiście 150 mA.

**) Lwów, B ielow skiego 6, te l. 203-20.

Czas odnowić prenumerato na rok 1937!



ELEKTROAKUSTYCZNE ZASADY  
GŁOŚNIKA.

Gdy w użyciu były  jeszcze m ałe 1% 
W attowe pentody, np. B 443, budow ano gło­
śniki dynam iczne o średnicy  conajm niej 25 
cm. Obecnie d la  lam p 24 w attow ych  budu­
je  się je o średn icy  n aw et 17 cm. J a k  w i­
dzim y, coś je s t n ie w  porządku. Budowa bo­
wiem je s t n iem al ta  sam a, ba, naw et zaw ie­
szenie je s t  daw ane w środek, co zm niejsza 
możliwości nieszkodliw ych dla konstrukc ji 
w ahnień. S tąd  w niosek, że głośniki te  są  
budow ane d la  frekw ency j w yższych, niż m i­
nim um  w ym agane dla „H . f id e lity ” u rz ą ­
dzeń. Głośniki m a ją  ty lko jeden, dość z resz tą  
szeroki pas w iernego oddaw ania tonów. 
O graniczony on je s t a ) bezw ładnością m em - 
b ram y, b) w y trzym ałośc ią  i „objętością” 
m echanicznych części m em bram y.

A by to  zrozum ieć, zastanów m y się nad

przeb ieg iem  zam iany d rg ań  elektrycznych 
na  akustyczne.

Gdy przez cewkę d rg a jącą  płynie p rąd  
sta ły , ta  zo sta je  odpychana, p rzypuśćm y n a  
zew nątrz . Założyw szy, że opór cewki i źró­
d ła  je s t rów ny zeru, to  w  raz ie  un ierucho­
m ienia  cewki, p rzep łynąłby  p rąd  n ieskoń­
czenie w ielki, cew ka zaś cisnęłaby n a  zapo­
rę  z siłą , jakoby  nieskończoną. Gdy jednak  
cewkę uw olnim y, ta  zacznie się poruszać 
indukując w  sobie p rąd , o k ierunku  przeciw ­
nym  prądow i a taku jącem u. Szybkość cew­
ki, n iew ykonującej p racy , będzie zbliżać się 
do szybkości g ran icznej, p rzy  k tó re j nap ię ­
cie indukow ane będzie rów ne napięciu a ta ­
kującem u. (C. d. n.)

■J. M. C H Y B IŃ SK I* )  
czło n ek  se k c jji tech . L. K . K .

NOWINKI.
Piękna uroczystość w polskiej rodzinie 

radiow ej odbyła Się dn ia  28 lu tego  1937. 
Było to u roczyste  w ręczenie w  trzech  roz­
głośniach nagród  dla trzech  abonentów  Pol­
skiego R ad ia  z okazji za re jestrow an ia  się
700.000 abonenta .

N ajp ie rw  odezw ała się R ozgłośnia Po­
znańska, n a  k tó re j te ry to riu m  m ieszka 
siedm settysięczny  'za re jestrow any  abonent 
Polskiego R adia , ks. Jó ze f K u t z Goście-, 
szyna. P rzem ów ił d y rek to r rozgłośni p. Kc- 
sidowski i w ręczył ks. K utow i zło ty  zega­
rek , jako  nag rodę  Polskiego R adia. D alej 
p rzem aw iali ks. Milik i nagrodzony  ks. K ut. 
N akoniec w ręczył przedstaw iciel firm y  
„ E le k tr it” a p a ra t  radiow y 4-lam pow y dla 
św ietlicy w  p a ra f ii ks. K uta.

Z kolei p rzen ieśliśm y  się do Rozgłośni 
K rakow skiej, bo w  je j zasięgu za re je s tro ­
wano 699.999 abonenta , S traż  P ożarną  
w M uszynie pod K rynicą. Po przem ów ie­
niach d y rek to ra  rozgłośni i d e lega ta  z Mu­
szyny, w ręczono d a r  Polskiego R adia  dla 
S traży  P ożarne j, m a te ria ł n a  m undury  dla 
strażaków .

Jak o  trzec ią  usłyszeliśm y Rozgłośnię 
K atow icką, w  k tó re j nagrodzono  700.001 
abonenta , p. A lojzego K ocura z B ielska. 
Ten abonen t o trzym ał najw ięcej nagród . 
Polskie Radio ofiarow ało  kw otę 101 zł., 
m iasto  K atow ice w ór z żyw nością, zaw iera­
jący  m ąkę, kaszę, słoninę i k iełbasę, a  Ko­
m unalna  K asa  Oszczędności z B ielska ksią- 
iżeczkę oszczędnościową z kw otą 25 zł.

T ak  więc przekroczy liśm y siódm ą setkę 
tysięcy radioabonentów  i należy  spodziewać 
się, że jeś li p rzy ro s t pójdzie da le j w  ty m  
sam ym  tem pie, dojdziem y w net do m iliona 
abonentów . Polskie R adio m oże pochlubić 
się s ta le , coraz bardzie j rosnącym  p rzy ro ­
stem  abonentów . Rok 1936 p rzyniósł p rzy ­
ro s t 185.581 abonentów . P rzy jrzy jm y  się 
przy rostow i z k ilku  o sta tn ich  la t ,  k tó ry  
w yrażany  w procentach p rzedstaw ia  się n a ­
stępująco :

w roku 1933 —  9.9%
1934 —  27.6%
1935 —  31.5%

„ 1936 —  37.7%.
D zięki tem u  nadzw yczajnem u p rzy ro ­

stow i abonentów  Polskiego R adia  zaję liśm y 
o w iele lepsze m iejsce w eu ropejsk ie j ro ­
dzinie radiow ej, o siągając  zaszczytne sió­
dm e m iejsce w  zestaw ien iu  za rok 1936.

Liczba radioabonentów  z końcem  g ru -
dn ia  1936 w ynosiła:

N iem cy 7,937.907
A nglia 7,898.750
F ran c ja 3,218.541
Szw ecja 944.487
Czechosłow acja 928.112
B elgia 890.323
Polska 674.902
D ania 652.256
W łochy 625.350



W „Kąciku BCL’a Krótkofalowca Polskiego" ukazało  się dotąd
w iele szczegółowych opisów budow y odbiorników  uniw ersalnych  i części, m iędzy 
in n y m i- D w ójka sieciow a dw uobwodow a (4 /34), D w ójka sieciow a jednoobwodowa 
(5/34), T ró jk a  b a te ry jn a  jednoobw odow a (9/34), T ró jk a  b a te ry jn a  z filtrem  
w stęgow ym  (1/36), T ró jk a  sieciow a z f iltre m  w stęgow ym  (11-12/34), T ró jka  
sieciow a dw uobwodowa (2 /34), T ró jk a  sieciow a jednoobw odow a (3/34), Nowo­
czesna tró jk a  sieciow a dw uobwodowa (1 /37), S uperheterodyna sieciowa 3-lam- 
pow a reflexow a (6/36 i 7/36), Superheterodyna sieciow a 5-o lam pow a z oktodą 
i w budow anym  gram ofonem  elektrycznym  (2/26, 3/36 i 10/36), Superheterodyna 
sieciowa 6-o lam pow a (4/34 i 5/34), S uperheterodyna 7-o lam pow a 9-o obwodowa 
ze zm ienną reg u lac ją  selektyw ności i g ram ofonem  elektrycznym  (12/36), 
O dbiornik w alizkow y z lam pą dw usiatkow ą (6-7/34), E lim in a to r (10/34), E lim i­
n a to r  fe r ro c a r t (2 /35), W zm acniacz sieciow y do de tek to ra  (1 /34), W zm acniacz 
sieciow y 2-lam pow y dużej mocy (4/35 i 5/35), E lek tryczny  a p a ra t  do lu tow ania 
(9 3 4 ) , G łośnik dynam iczny (11-12/34); poza tym  szereg  a rtyku łów  technicznych 
ja k  np .: N ap raw a akum ulatorów  (3/35, 6/35 i 11/36), K alku lac ja  odbiornika
(8/35 i 9/35), O bliczanie oporów  (10/35) itd.

U w aga: w  naw iasach  podano zeszy t i rocznik.
N ie w y c z e r p a n e  dotąd  num ery  są  do nabycia w A dm in istrac ji „K ró tkof. Polsk .” .

A u str ia 593.815
S zw ajcaria 464.332
W ęgry 365.454
N orw egia 240.251
F in land ia 177.376
Ir lan d ia 98.949
Jugosław ia 73.864
P o rtu g a lia 53.659
L itw a 35.234

W obec tego , że Po lska w ykazała  w r. 
1936 najznaczn ie jszy  p rzy ro s t radioabonen­
tów , należy spodziewać się, iż zestaw ienie 
za ro k  1937 da nam  jeszcze lepsze m iejsce 
w śród państw  E uropy.

Nowe rozgłośnie. B u łgaria  o trzym a n ie ­
długo w ielką s ta c ję  rad iow ą w  Sofii, k tó re j 
próby  w net już rozpoczną slię.

W  G recji rozpoczęto w  A tenach  budowę" 
rad io stac ji, k tó ra  o trzym a n a  raz ie  moc 
15 kW ; w  projekcie są  budow y rad io stacy j 
w Salonikach i n a  K orfu.

The Radio T im es, o rgan  angielskiego 
tow arzystw a  radiow ego (B B C ), podający 
p ro g ram y  k ra jow e, w ychodzi jako  tygodnik  
w 2,800.000 egzem plarzy , d rug ie  zaś czaso­
pism o tygodniow e, podające p ro g ram y  za­
gran iczne m a nak ład  około 250.000.

R eportaż z defilady  a rty le r ii. Podczas 
uroczystości u rządzanych  z powodu po­
w tórnego objęcia u rzędu  p rezyden ta  Roose- 
y e lta  p rzeprow adzało  rad io  am erykańsk ie

rozliczne tran sm isje . Jednem u z reporterów  
polecono przeprow adzić tran sm is ję  z defi­
lady  a rty le r ii. Spraw ozdaw ca ten  odbył ty ­
godniow ą służbę w oddziale a r ty le r ii, po- 
czem już w m undurze w ojskow ym  w ziął 
udział w  defiladzie i p rzeprow adził bardzo 
ud a tn y  repo rtaż .

W  tran sm is jch  z tych  uroczystości p ra ­
cowało około 390 inżynierów  i reporterów  
d la  trzech  tow arzystw  radiow ych.

R adio o strzega  przed law inam i. Z ini­
c ja tyw y  szw ajcarskiego Związku N a rc ia r­
skiego postanow iono podaw ać kom unikaty  
o w łaściw ościach śn iegu  w  okolicach, za­
grożonych przez law iny. N a raz ie  dla próby 
nada je  te  kom unikaty  rad io s tac ja  w Bero- 
m iin ster w  p ią tk i o godz. 19 i w  soboty 
o 12 godz. 25 m in. K om itet cen tra lny  Zw iąz­
ku N arc iarsk iego  zb iera  poszczególne m el­
dunki i opracow uje je d la  kom unikatu .

Nową an tenę przeciw zanikow ą o trzym a 
rad io stac ja  w  P radze  czeskiej i rozpocznie 
ju ż  niedługo pracę n a  te j antenie. A ntena 
ta , system u  Blow-Knox, o konstrukcji że­
lazne j, w ażącej 200 ton , o postaci podw ój­
nej p iram idy  m a 245 m wysokości i może 
być zapom ocą żelaznego d rą g a  jeszcze 
o 35 m  podw yższoną. W ieża ta  antenow a 
spoczyw a na  dużej płycie betonow ej, w sp ar­
te j n a  k ilkunastu  betonow ych słupach dwu- 
nastom etrow ej długości, w bitych w ziemię.

R edakcja  rękop isów  n ie  zw raca. — R ękopisy  p rzechodzą na  w łasność  R edakcji. — 
P rzed ru k  dozw olony jedyn ie  z pow ołan iem  się n a  źródło.

W s z e l k i e  w p ł a t y  n a l e ż y  u s k u t e c z n i a ć  n a  k o n t o  P .  K. O. 4 1 1 . 3 9 3  
„Lwowski Klub Krótkofalowców" — Lwów.


